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100 milj dolarów 
i 70  milj. złotych

Zbliżenie sowiedco-a.iTterykańskie w  w yniku  
roz-mów L itu  .nowa w  Londynie  z am erykań
ską  delegacją nia konferencję gospodarczą  
znajduje w yraz w  doiueisieniu, że toczą się r 3 
ko  w an-ia o przyznanie pnzez Am erykę  Rosji 
pożyczki 10C miljonow dolarów na sli.iainso 
wanie sow ieckich zamówień w  Am eryce  B ę 
dzie to za.em z w y k ły  w  stosunkach handlo
w ych  z Rosją Kredyt, krtóry zasianie w kraju 

dającym  go.
Równocześnie donoszą z Londynu o tw żii- 

wym  —  pewne to jeszcze nie jest — sukcesie 
wiceministra skarbu p. Koca na terenie pożycz
kowym  Po nieudałych jago zabiegach w P a 
ryżu u łącznie z niezrealizowaną dotychczas 
drugą transzą pożyczki na budowę kolei G 
Śląsk— Gdy nia ma obecnie mieć szanse oirzy 
mania pozjczki 70 milionów' zł.

W edle ogłoszonych dotąd szczegółów po
życzka ta ma być pi zezna ozema ma elektryfi
kację i rozbudowę warszawskiego węzła kole
jowego. Koncepcja pożyczki jest taka. że 
część —  widocznie przeznaczona, na fOSoctonę 
—  ma być wypłacona w  gotówce, część zaś 
w  aomawach inaiterjałów do bunławy potrzeb
nych. W  pieniądzach wyraża się to mniej 
więcej tak, że 25 mfJjonów mc być przezna
czonych na zamówienia w  fabrykach krajo
wych, 20 milionów na dostawy fabryk an
gielskich —  przeznaczenie resz>ty me jest do
kładnie sprecyzowane.

T e  szczegóły są jednak dla sp raw y  samej 
obojętne. Chodzi o rzecz zasadniczą: o różnicę 
w  traktowaniu Rosj i Polski. Jak wiadome, 
Ameryką nie utrzymuje dotąd z Rosją żadnych 
stosunków, ani politycznych, ani handlowych  
i właśnie 100-mfljoncwa pożyczka ma być  
wstępem do podjęcia stosunków handlowych, 
oo których pójdą polityczne. Natomiast Polska 
zawsze pyła i jest z Angiją w  normalnych sto
sunkach politycznych i handlowych —  w tych 
ostatnich nawet uiykszyeh niż z innemu pań
stwami W ynika to z tego, że np, w r. 1932 
przyw óz nasz z Anglji wyinosw 8.7%, w yw óz  
zaś do Aniglji IG.4% ogólnego naszego handlu 
zagranicznego (M ały Roctmik statystyczny 
stT 67) tak, że tytko jedne Niemcy wykasują  
w yższy udział w naszy m iprzywozie (20.1%), 
a mniejszy nieznacznie w  naszym w yw ozie  
(16.2%).

Otóż kraj, z którym łączą nas żyw e stosun
ki, ma się zdobyć na pożyczkę dila nas 70 mi
lionów zł. podczas gdy Am eryka daje Rosu —  
przy  obecnym mskiim kursie dolara —  okuło 
dziesięć raizy więcej. Niewiadom o tedy, czy 
jest oowód do radości, teim mniej do rozpisy
wanie. się o sukcesie.
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Ostrożnie na zakrycie!
W  kilku pismach pojawiła się lównocześnie 

wiadomość, że v  naszej polityce wewnętrznej za
panował w całej pełni sezon wakacyjny. Ministro
wie rozjechali się alhc wybierają się na urlopy, 
prem jer baw i zagranicą, minister spraw wojsko, 
wycn w Pikiliszkach z wycieczkam i do W ilna —  
niema komu odbyć zwyczajnego posiedzenia Ra- 
dy m inistrów N ie wynika jednakrz tego, aby ma 
szyna panstwewa stanęła :— nie, od tego są prze
cież i to po kilku w Każdym resorcie w icem ini
strów ie, aby „ciągłość rządzenia* była utrzymana. 
Świadczą o tem numeia „Dz.ennika ustaw", 
w których pojaw ia ją  się coraz nowe rozporządze
nia, św iadczą też pewne zajścia, które pozostają 
tajemnicą ala ogoiu a m im o to m ów i się o nich 
głośniej.

Ten stan rzeczy który nie jest ani peinym  ru
chem ani zupełnym jego zamkiem, stał się u nas 
od kilku lat zwyczajem  Gdzieindziej pora letnia 
nie przeszkadza w  kontynuowaniu prac ani rzą
dom ani pai Lamentom. Np. w Ang lji i F iancji 
parlamenty obradują, rząd im asystuje poza tem 
te państwa biorą ży wy udział w konferencji lon
dyńskiej —  v, idocznie nie mogą sobie pozwolić 
na luksus formalnych wakacyj. Gc innego u nas: 
prawdę a Rogiem nawet w okresie „w ielkiego se
zonu" nie dzieją się epokowe rzeczy, które w y
m agałyby koniecznie obecności ministra czy tu
zina ministrów. W idzieliśm y przecież, że nawet 
podczas obrad sejm owych niektórzy m inistrowie 
wcale nie pojaw iali się na ul. W .ejskiej, inni tyl
ko w dniach, kiedy ich dział był na warsztacie.

Mimo to, jak nas zapewnioja, m am y silny

i sprężysty rząd, który trzyma mocno rękę na pul
sie życia państwowego. Gzy może ktoś temu za
przeczy? Gzy nie w idzimy objaw ów tej s iły  i sprę
żystości np na froncie gospodarczym, gdzie po 
„w ielk iej kampanji z jazdow ej" także zaczęły się 
wakacje? Czy nie w idzim y tej siły na froncie pra. 
cy, gdzie niema dnia bez wiadomości o uniem- 
chomieniu fabryki czy kopalni aż do interwencji 
prokuratora i sędziego śledczego?

Ola nas widocznie wystarcza jako dowód trwa
nia m iarodajnych czynników  na posterunku fakt, 
że wóz państwowy toczy się dailej bezsilnych zba. 
czań na prawo czy na lewo —  przynajm niej lak 
prezentują się intormaCje ze źródeł urzędowych, 
które muszą być m iarodajne wonec lego, że inne 
nie mogą ujrzeć światła dziennego. A le —  o to 
głównie chodzi — nawet na najlepiej utrzyma
nych drogach są zakręty, przed któremi zwykłe o- 
strzega labiica z napisem: ostrożnie na zakręcie. 
A jeżeli znajdzie się śmiałek, który zlekcewazy 
laką pizeslrogę, musi jionosić konsekwencje: roz
bity woz, czasem i rozbity ieb.

W ielKa jest różnica między codziennem zann- 
w laniem L ezących kawalnów a v, niesieniem do 
uprav' publicznych in icjatywy, pomyslowści, 
energji —  właśnie tych wszystkich przymiotów, 
klórć stanowią charakterystykę mężów sianu 
w  odróżnieniu od zwykłych biurokratów pracują
cych szablonowo. Gzy u nas objaw iają się te przy
mioty czy przeciwnie góruje druga metoda zasto
sowana go naszych niekoniecznie pewnych, peł
nych zakrętów dróg? Odpowiedź zostawimy m y
ślącym obywatelom. “ *

Kwa miliony nakładu
„D aily Herald", organ angielskiej partji pracy, 

ogłasza z dumą, że jes1 pierwszymi dziennikiem 
w Ang lji a może i na całym świecie, który w dniu 
1 lipca osiągnął przeciętny nakład dzleJnny 2 mi- 
ljonów egzempŁanzj. „Cud z ulocy Flect" (tak na 
żywa się dzielnica, w kiórej mieszczą się wielkie 
dzienniki w Londynie), jak nazywano „D aily He
rald" z powodu jego dzielnej obrony swej egzy
stencji przed atakieir potężnych trustów dzienni- 
karskc-kapilalistycznych, stał się dziś cudem in
nego zupełnie rodzaju.

Jak wiadomo „D aily Herald" rożni się co do for 
m y i treści pod pewnym względem od innych or
ganów robotniczych N ie jest on czystym orga

nem partyjnym , lecz należy w połowie do zw iąz
ków zawodowych . partji pracy, a w drugiej poło
wie do w ielkiej burżuazyjnej firm y nakładowej. 
Stosownie do lego forma pisma i jego treść w y
kazują usiłowania, aby przez mniejsze akeciuoMa. 
nie slanowisKa politycznego dojść do rąk w ielkich 
mas. Nie jest więc „D aily Harald" pismem socjali- 
■styczno-propagandowem i walki socjalistycznej, 
lecz pismem masowem z serjofiisiyczną i r<ć>tni- 
czą tendencją. To  usiłowanie dvpiowadzilo pismo 
pod obecnem kierownictw iem  Stevensona do w iel
kiego sukcesu, jakim  je «t 2 m iljonow y nakład.

Klasa robotnicza A nglji może być dumną z tego 
niezwykłego rekordu.

Pierwszobry&adowiic
rektorem uniwersytetu kowieńskiego

Niedawno podawaliśm y w kronice zagi anicz- 
nej, iż niejaki ks. Yeblaitis, Litw in, uważał za 
sprawę najaktualniejszą —  zhtewszczenie na. 
zwisk polskich na terylorjum  L itw y. Goprawda, 
na L itw ie  roi się od samorzutnie litewszczonych 
nazwisk polskien Niekiedy działał tu oportunizm 
—  chęć dogodzenia władzom nowej państwowo
ści litewskiej —  niekiedy na decyzję zlania się 
z otoczeniem litewskim i w 'plywala rozterka we
wnętrzna, spowodowana tem, że ten i ow poczy
tywał się b  1 za Polaka z kultury, a z przekonań 
swoich ludowych czuł się bliskim ludowi litew 
skiemu... T o  uczucie zaś trudnoby mu było prak
tykować po stronie polskiej, a to szczególnie z 
chwilą, gdy zm ienił się kurs odnośny —  gdy w  
obozie sanacji znaleźli się obszarnicy i magnaci 
kresowi, a dalsze wypadki w zapomnienie unio
sły dawne marzenia federacyjne...

Ta  krótka uwaga nasunęła się nam z powodu 
wyw iadu na temat litewskiej polityki obozu P ił
sudskiego —  wyw iadu udzielonego redakcji or
ganu szaulisów „Trim itas" przez rektora uniwer
sytetu kowieńskiego \L Roemerisa.

Nie każdy ped tem zmienionem nazwisKiem 
domyśli się że chodzi tu o osobę identyczną z b. 
legjonistą z pierwszej brygady Michałem Roeme. 
rem, którego charakteryzuje owo pismo, podkre
ślając, że „prof. M Roemeris jeszcze p ized wrojną 
—  m im o swego polskiego pochodzenia —  był 
w ielkim  sympatykiem litewskiego ruchu niepod
ległościowego; ponieważ zaś był bliskim współ
pracownikiem marsz. Piłsudskiego, więc usiłował 
przekonać go, niestety bezskutecznie, o koniecz
ności poparcia narodowego ruchu litewskiego, 
wychodzącego od dotu, od mas włościańskich."

Koniec końców p Roeiner przeniósł się w r. 
1921 do Kowna —  wybrał narodowość lilewską 
i dziś w swoim wyw iadzie wspomina m iędzy in- 
nemi i o metodach najskuteczniejszej propagan
dy na rzecz odzyskania W iln a  przez Litw inów .

T O W A R Z Y S Z E ! TO W A R 7 Y S Z K I! 
PAM IĘTAJC IE  O FUNDUSZU P R A S O W Y M I
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„ ( o n i e c  b e z  c h w a ł y '
Rozważania historyczno -  socjologiczne

Pozwoliłem sobie przypomnieć 
wcżoraj, jak umierały Niemcy łiohen  
zollernow  w  listopadzie r. 1918. Pro
szę —  z kolei —  przykład drag' 

R O S J A , M A R Z E C  1917 R.
,,Był dżdżysty zmierzch marcowy 

—  opowiada gen. D ub iensk ij, urzę 
dowy dziejopis carskiej kwatery po- 
lowej, —  kiedy pociąg cesarski zaje
chał powoli" przed peron dworca w 
starożytnym Pskowie:

„na peionie było pusto: dyżurny ruchu 
i coś jeder żandarm, »  boku szły ku nam 
poprzez szyny kolejowe dwie postacie, 
majaczące w  Mglistym Łiiiroku..,"
Byli to gen R uzskij, dowódca frou 

cu połnocno - zachodniego, i ’ego szef 
sztabu gen. DaniłoW. R uzsk ij wszedł 
do 'ednego z przedziałów wagonu 
świty; otoczyli go kołem dygn tarze 
dworscy z hr Freder ksem, gen. W i -  
'jejkow em, adm. N iłów em  na czele, —  
„was^a dostojność musi pomóc, wa 
sza dostojność jest ostatnią n a d z e ą  
najjaśnie.szego pana!"

,,Ruski) Bie<l7'ił w rogu kanapy zlekka 
rozwalony; w kąciku ust trzyrnd papie
rosa; z gumowych kalusey spływały na 
dywan krople wody; patrzył na naa 
opowiada Iiuoieńskij —  z  nieua:ącym się 
powtórzyć wyrazem pogar^l.wej ironi'..

—  Cółl? —  wzruszył wreaceie Raskij 
ran7:ontjni —  uprzedzano przecie tyle ,a- 
zy; i RcdzUnko, ł irov a Miluk&wa, ł ja 
•am.., Nigdy nie mieli<c.,»t odwagi powie
dzieć ocmifowi prawdy; glos sekciafZa 
Rasputina znaczył więcej; teraz trzel a 
■oddać rlę ńa larkę I niełaskę Zwycięż 

ey,.“
,,I raptpm zrozumiałem —  pisze 

dalej Dubienskij, —  ie  to jesl psy- 
chologja całego korpuru of:cersk,ego 
Rosj , że wszystko stracone, bo nie
ma nikogo, kłoby chciał b ron ić monar 
c h ii ''. Istotnie zaczęło się pasmo de
pesz od dowódców frontów i armij z 
„błagań eir.” , względnie raczej z żą
daniem, by Mikołaj II zrzekł cię tro

nu, 'eden jodyny wyrwał się inaczs, 
gen. Chan - Nachiczew ański w  depe
szy na imię gen. A ltks ie jew a , szefa 
sztćbu naczelnego wodza.

„oroszę pana, b r  pan zechciał rzucić 
pod stopy najjaśniejszego pana zapewni i* 
nie że kawaW ja gwaraj. gotowa jest 
umrzeć za ubóstwianego monarchę 

„Kawalerja gwarrdu" nie miała na' 
mniejszej ochoty „umierać za monar 
chę“ (w  liipcu należała j jź  do forma- 
cyj, epatowanych -przez tolszewi- 
kówj, A leks ie jew  zaś napisał na de 
neszy entuzjastycziiego-generała, wier 
nego swe; przysiędze:

, bałwani wysłał po pijanemu!" („bał
wani posłał w pianom widie")
Mikołaj II miał prawo nakreślić w 

sw >im dzienniku w diod ze powrotnej 
z Pskowa do Mohylewa,)

«,(. ężko na duszy) wszędzie tcnórzo- 
•two, nfkczemnoćć i oe mkanctwo .."
Bezstronnie mówię i m iał orau*o!

s
Aleksander K t e t e n s k i j  opowiadał 

mł w  Paryżu w  r  1921 o pierwszyrh 
tygodniach oorewolucyjnych w łasne  
z tego punktu widzenta:

,*łrzwj Się nie Zamykały... generałowie, 
gdLernatorzy, dygnitarze Rady Paćstwa, 
senatorowie; każdy zapewniał, ie w grun
cie rzeczy zaw sze  był >/ g łęb i duszy .... 
socjalistą - rewolucjonistą; wszyscy z 
czetWonemi kokardami na piersiach ogro 
mner" , :ak księżyc w pełni; nigdv przed
tem me zdawałem sobie Spri.wy -ak hrr- 
dzo ztutwuł: rozlazła się pod względem 
moi ilności i charakteru dawna klasa rzą
dząca..."

W  samej rzeczy! Jak Po9>ja długa 
i szeroka, nie było ani jed nej próby  
oporu ; gen. Iw anow  z bala'jomun k a 
walerów krzyża św Jerzego pojechał 
na Piotrogród, dojechał do Carskie
go Sioła i., odjechał z powrotem —  
bez wystrzału. A  w  Pioirogrodzie zre
woltowało słę naprau'dą tylko... 3.000 
żołnierzy; garnizon liczył n'enmal

100.000; pro f ł.omonosow, pomocnic 
rewoluc /inego komisarza kolei z ra ■ 
mienia Dumy Państwowe) mówił cał 
ki< m serjo do swego chwilowego 
zwierzchnika pos Bublikow a

„przy tym bałaganie, jeżeli się zraidzie 
choć jeden porucznik z głowę na karku 
^po tamte) stronie z jed^ą kompanią pra
wdziwych żołnierzy. —  będziemy wisieli, 
drog! panie i pan. i ja..." i

A le  zabrakło „porucznika z głową 
na kn.-ku"; gdyby zaś nawet p o ru 
cznik się zsśaiaał, nie byłoby kom- 
panji „wiernych wojsk - Gmach sy
stemu r ie  reprezentował żadnej siły 
re- Ine;; klasa panujaca  określona zo
stała dosadnie przez cesarza:

,wszędzie tchórzostwo, nikczemnośó i 
oszukańetwc..."

Te gorzkie słowf dotyczą w  pierw  
szym rzędzie ministrów, generałów, 
dygnitarzy, dworaków, biskupów szła 
chty... wszak nie rewolucjonistów? 

p*

Dmierała wtedy monarchja z tra
dycją setek lat ze zniiiitaryzowanym 
życ;em społecznym, z kolosalnym a- 
paratem władzy państwowej Socjal 
ni demokraci i komuniści Niemiec za
pełni i,... ooozy koncentracy jne; ary  
stokrac? i dygnitarze caratu usiłowa
li „zapełnić” przez „kuchenne scho
dy”,... szeregi zwycięzców.

Bądź co bądź istnieje tu pewna rć 
żmca pod wzglęaem „ wartości cha
rakterów .

Nieprawdaż?
A  działo się to wszystko nie tak 

znuwuż dawno.. Za naszego pokole
nia, ,, Szesnaście lat tomu. ,.

* .*
ty następnym artykule— dila pehu 

obrazu— przypomnę jeszcze „godzbię 
ćfiiierci” Cesarstwa N apoleona I I I  we 
Fra n cji.

Sądzę, ż « warto. „Historja jest 
wszak mistrzynią fcycia"....

M ieczysław  Niedziałkow ski.

Nowy dziennik robotniczy
w Języku żydowskim  w  Poisce

Gnegdaj ukazał się w  W arszaw ie  1-y 
numer „Dos W o rt” („S ło w o ") dziennika 
w języki żydowskim, organu bloku P ra 
cującej Palestyny, w  którym Żydowska  

Partia Socjalistyczna „Poaie  -  SionJ* 
jzjedln. z C, S. P.j odg iyw a  przothrące  
stanowisko. W ' artykule program owym  
czytamy: - [

„Narodziny „Do W ort" („S łow o ') ! 
pierwszego pisma codzienego naszego ru
ch-u w Polsce przypadają na czaty nie
zwykłe, Żyjemy bowiem w azasie, który 
jest brzemienny w wypadki wystawia,ące 
nas na oiężkie pióby i na niejednokrotne 
rozczarowania, ale w którym, wyłazu aią 
sie już na nowo siły mi jące sprowadzić 
wyzwolenie. U  alka o wolność ludzuą i 
o sprawiedliwość socjalną na całym świę
cie posiada dzie j j  zupełnie inne znacze
nie, niżli poprzednio, bo rozwśoieorona 
reakcja na nowo opanowała umysły i zdo 
b^wszy -wpływy w rządach państw .jb.- 
brała się do zniszczenia wszebich zdo
byczy1 Socjal+zmr ćoutokraoji, wolności 
ns-odowej j godności ludzkiej.., Polska 
jeyt ies7>oze i dzis jednam z n?|więkse'rch 
kra!ów masowego oniedleniu Żydów na 
ór-ieoie i nej więko^em śiodowiskieni ży
dowskiej klasy rojotmezoj w Europie. 
V&alka jaką Socjalizm prowadrd na le- 
reń.e Polski „TUnrciwko przęśladowanaoiB 
politycznym wyparciu ekonom, uznem u 
bezprawiu rocjalnemu ł inercji kuiturai- 
n «. —  anaidzir w naszym orgar.ic »wc' e 
wierne od tacie.

„Dos Wort" będzie tryouną waliti kla
sy pracujące) w kraju o wolność i de
mokrację, o swoje najżywotniejsze inte
resy ekonomiczne, prubiemy ruchu zawo
dowego,,."

J. M. BORSKI

„Iłyktaiuia Proletariatu''
Cena gr. 85, *

Warszawa, Warecka 9 Księgarnia 
Robotnicza.

Kartki z  niedawnej przeszłości
Parę szczegółów z zeznań Szczegłowltowa przed Komisją 

Sledczę Rządu Rosji rewolucyjnej

Czytelnicy nasi ośmielają Se drukowa
liśmy kilka ustępów z protokułu steno
graficznego badań b. ministra sprawiedli
wości caratu Szczegłowltowa. Odcinek 
dzisiejszy z te' samej serji dotyozy tpruw 
o nadużycia w ,.generał .  gub .-nator iwie 
w irszawskim" i na Kaukaz'*.

Red.
Przew ,! Teraz chciałem zapytać o n i 

lu życia inżyniera M arszewskiego przy  
»udowie mostu na W iś le  w  W arszaw ie  
*r 1911 r. Pan składał raport carowi o 
toniecznodd przerw ania dochodzenia o 
tostępk&ch S ka Io i u ?

Szczegłow itow : Sędz a śledczy Zoło- 
kiicld, złożył raport. T rzeba by ło  coś 
i nim erobłć: musiałem zapytać cara, 
:zy sprawę należy skierować do I de- 
P-rtamentu senatu.

Sp raw y  przeciw ko generał - guberna- 
lorom wolno prow adzić tylko za zgoda 
łdadzy najwyższej 

W  istocie zd aw a ło  mi się, że informa- 
eia by ła zmyślona, gdyż opierała *ię na 
r-> nowie, która się tocz iła  niemal na 
ol :.y. N

riów ioŁC  o tem, że generał - guberna- 
lor w zią ł łapówkę. Skałłon  za* miał 
»  rdzo dobrą opn ię, by ł poza takiemi 
r :dr'-zeniam i. D latego uważałem , ze 
rprawie nie należy nadawać bizgu, 

Prok. Zewadzkit A le  pan winien był 
arosić car* o zezwolenie na przekaza
ne sprawy do I dem senatu, pan prosił 
hiś o umorzenie sprawy?

Szcz.; Tak, bo  taki byt mój pogiąd.

Przew .: Pan potwierdza, ż« sędziemu 
śledczemu żab-oniono d?lszvch docho
dzeń, N ie zaprzeczy też pan, iż żaaano  
od sędziego wycofania ze sprawy nie
których dokum entów kmnpi emitujących 
Skałon

Szcz.: Tyczyło  s'ę to tylko wycofania  
raportu sądowego, Żądałem tego przeJ 
sprawozdaniem  złożonem carowi.

Przew . N ie pamięta pan spraw y o na
dużyciach w  warszawskich teatrach rzą
dowych? Spraw a M ałyszew a 1 K ryw o - 
szejewa? Prokurator Izby Hesse polecił 
sędziemu śledczemu, aby nie przepro
w adzał badań korespondencji, zażądanej 
z kancelarji w arszaw skiego generał-gu- 
bernatora, a tyczącej »ię  zwolnienia  
Herszelmana, przew odniczego zarządu  
teatrów  warszawskich i m ianowania  
M ał, szewa?

Szcz, N ie  pamiętam, ale m ogły to być  
conajwyżej jakieś o g ó W  wskazówki.

P rzew .: D laczego sędzia śledczy Zo- 
łotnicki, który wszczął te dw ie sprawy, 
został przen;es)ony?

Szcz.: Skałon w skazyw ał, że pod
rywa on jego autorytet.

P riew .s Przejdźm y do spraw v analo
gicznej: namiestn k zarzucał orezesowi 
tyfli klej izby lądow ej Łagodzie, że je
go działalność jest antypaństwowe z 
punktu widzenia interesów Rosji na Kau 
kazn?

Szcz.: Pi,?mo z a w e ra ło  w.ele przyk ła
dów  niepraw idłowych czynów Łagody  
i kończyło się osobistą charakterystyka

Przew ,: D laczego zatem: na żądanie 
warsz, generał - gubernatora pan uiznał 
ta konieczne przeniesienie sędziego, a 
w  tym w ip ad k u  żądanie namiestnika nie 
zostało Spełnione.

Szcz.: Zdaw a ło  mi się, że namiestnik 
n . m .ał racji: Chodziło mu o stosunek 
do tubylców,

Przew . W iadom o panu, żt Łagodź był 
zm enawidzony przez całą ludność K au
kazu, a n azw sk o  jego w  caiuj Rosji 
stało się symbolem bezpraw ia?

Szcz. N ie przypuszczam, żeby aż w  
takich rozmiarach.

Przew , Czy w iadom o panu, że w  myśl 
najwyższego zarządzenia na Kaukazie  
tubylcy winni byli być naznaczam tie 
wolnt stanowiska w  sądown -iw ie ni - 
równi z Rosjanami, a Łagode nie sto
sow ał się do tego?

Szcz. W  każdym raz*z namiestnik 
nie m iał uprawnień ministra,

P rzew . A le  Orm .anie miel; p raw o  do 
zajm owania stanowiska sęd; ów?

Szcz. T ok.
Przew, I oto namiestnik Kaukazu skła 

da rfowody, że prezes izby gwałci to 
p raw o  nie przedstaw iając do nominacji 
nietylko nowych ludzi, alt nie odnawia 
nominacyj osób, które zajm owały >uż te 
stanowiska ?

Szcz. N a leża ło  ostro ir <<s traktować hę 
sprawę, gdyż wśród narodowości, za- 
miesizknrących Kaukaz, istniały oatre 
tarcia-

przew . M am y w ięc tani obrazek: 
Nam iestnik mówi, że dlt dobra snra- 
wv należy, zgodnie z prawem , nazna
czać Ormi m na stanowiska sędziów, 
aby nie wzm agać nienawiści dO Rosi!. 
M 'n :ster sprawiedń.w >ści staie zaś 
w brew  praw u na stanow .sku nana Ł a 
gody,

Szcz. Ja rgadz-ałem 9ię z poglydem  
Łagody Naznaczanie Ormian ro zd ia i-  
niłoby, a nie uspokoiło  'ssdlnnść,

P rz «w . Dn. 26 pażdiz, 1913 r. namiest 
r ik  Kaukazu. W oroncow  -  Daszków, 
piaze o negarywtnyn. stosunk-ii społe
czeństwa do Łagody; o wielkich n ie 
dokładnościach w  w ydatkow an iu  p ie 
niędzy, prze znaczonych nu remom' bu 
dynku izby sądow ej 1 konieczności bez  
stronnej rewrzij! . Zeb} oświetlić obraz  
kryminalnej dez& rgaa.zacf p raw orząd 
ności i upadku autorytetu sądow nic
twa w  rezultacie działalnośoi Łagody. 
Dlaczego po tem wis-ryslkim Łagoda 
zostaje senatorem z  pensją 8.000 rubH, 
podlwyżsizoną w skutek zab iegów  pana 
dc 9 900 rulblł ?

Zam iasi dochodzenia —- fotel ee ra - 
iorski!

Szcr. Zażądane przecież od niegc w y  
(a irień .

Przew . A1o sp raw y  nie dbadamc.. K  
jak pan m ógł się zrwolinić wviaAnienia- 
mi Łagody, ca  którym ciążyły tak po 
ważne zarzuty?

Szcz W ogó le  uważałem , te  zarzuty  
namiestnika podyktowane zostały nie
chętnym stosunkiem dlo ogólnej polity
ki- zw łaszcza, ie  t  mnycL źrodieł zarmu 
'ó w  prce-ciw Łagoózle nłe mi af cm. A  z 
polityką Łagody  so^naryzowaiem  sie.

Przew . Czyż wakuitek tegc w olno by 
ło  zam ykać oczy na wnkazvwane prze
stępstwa ?

Szcz. Tak, tu moji poetępowanie b y 
ło n iepraw idłowe

Przew , G ry  m a ł  pan wiaoom ość o  
tem, że tędzia Śledczy do spraw  szcze
gólnej wagi, M a mowski, obn  żony 
przez Łagodę w  jego gabinecie, targnął 
się na życie?

SbwZ, Nie. n .« pan octami
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R A I SCH M N G  B A Ł  PR Z E Z  P E W IE N  CZAS 
O B Y W A TE LE M  PO LSK IM

©
„Czas" przypomina, że dr. Herman Rauschnm^, 

obecny prezydent senatu gdańsKiiegc, pochodzi z 
rodziny junkierskiej, do której niegdylś należał 
Neudećk w  Prusiech Wschcdmcb aziś ■własność 
Hindenourga. U r a z i ł  się on w Toruniu, jako syn 
oficera pruskiego. Stuajowal geimamistyKę i nru- 
zykoiogję —  w  tej drugiej dziedzinie uchodzi za 
znawcę dziejów muzyki w  Zakonie krzyżackim. 
Po wojnie osiadł początkowo w  Poznaniu, gdzie 
wysunął się na front niemieckich działsezów, pra. 
cujących około utrzymania niemczyzny. Stworzył 
on wów<*zas jeayne niemieckie czasopism^ nauko
wo-inform acyjne w Polsce „Deutsche Blritter m 
Poler, Poróżniwszy sie jednak z  innymi działa
czami niem ieckim i —  opuścił w  roku 1926 Polskę 
i nabył folwark Warnau pod Gdańskiem. Tu sta 
nąl w roku 1932 na czele gdańskiego „LandŁundu". 
Jes* Hitlerowcem, względnie świeżej daty.

— o  o  o  —

NĘD ZA W SI
„Głos. Narodu w artykule wstępnym, zatytuło

wanym „Nędza wsi" pasze:
„Z.iane (fapiej powiedzieć: nieznane) zajścia 

w paru powiatach środkowej Małopolski na
suwają szereg refleksyj Przedew.szystKiem 
na temat —  źródła. Zdaniem P A T  źródłem 
tych wypadków była —  agitacja ucomuirusty- 
czna. Zdaniem zaś prasy rządowej — agita
cja stronn-ctwa ludowego. Kiedyś prawdopo
dobnie dow iem y się, czy j jaką rolę w tych 
wypadkach odegrał jeden i druga wym ieniony 
tu czynnik".

Po tym wstępie wywodzi da lej'
„Gdyiby się jednak przypuściło, ż t opjnja 

P A T  i prasy i sądowej załatwia bez reszty 
sprawę żroaia wypadków, to U zohaby także 
przypuścić, iz wypadki m iały charakter w y
łącznie polityczny Posiadane przez nas in
form acje przeczą temu przypuszczeniu. Zre
sztą ruchy chłopskie — jak uczy historja — 
rzadko, niezmiernie rzadfko, są rucham/ poli
tycznemu Są zaś zwyczajnie ru ;ham gospo- 
darczem, B yw ają nieraz nardzo radyicalne 
i  ćywiiołowe (jak  słynne „jacqueries“ we 
hranc|i średnio wiecznej luib „w ojna chłop
ska w Niemczech z początkiem 16 w ieku); 
prawdę zawsze jednak w ich założeniu tkwi 
nmment gospodarczy i on sianowii ich istotę.

Tak  też ma się sprawa z przykremi za j
ściami w Nrodkowej Mat^polsce. Rozumie to 
nawet konserwaty wny „Gzas“ ...“ .

T i  przytacza „Głos Narodu" wyjątki z artyku
łu „Czasu' , które czytelnicy nasi znają z naszych 
Zacytowali. Od siebie z racji egzekucyj podatKO- 
wych doaaje;

Rozwiązanie centpp 
w porozumieniu z Hitlere

W  nocy z  5 aa 6 lrpca zapadła uchwała: cen
trum rozwiązuje się w  porozumieriiu z  H itlerem  
Jest to porozumienie jednostronne, gayż na m ie j
sce centrum nie przychodzi nic innegc, jego 
członkowie amo wstępują jatco hospitano, do h i
tlerowców a'jbo —  jak  Bruning —  w yoofują się 
z życia politycznego

W  ten sposób skończył swój żywot twór, ktÓTy 
przez 60 zgo, ą lat, od powstania „pierwszej Rze
szy ", odegrał w  życiu politycznem i spolfceznem 
Niemiec decydującą nieraz rolę. Kończy idechluih- 
nie, bez żadnej próby oporu, bez wyniesienia się 
zt granicę dta pracy nad odbudową stronnictwa. 
Pisaliśm y przeć kilku dnian i, jaki udział w  tym 
upadku ponosi Bruning —  czuje on swą winę i 
nie próbuje na we' odegrać jeszcze jakiejś roli 

Na placu w  Niemczech pozostaje sam Hitler 
ze swą kompan ją. nazywającą się „niemiecką
partją socjalistyezno-narodową“ . N, oma już żad
nej zapory przeciw jodnowiadzlwu tej partji. 
W  Reichstagu ma sama dla s.ebie większość, sej
m y krajowe nie m ają mc do gadania, w iządzie 
po wyrzuceniu Hugenberga i rńozadługiem w y
rzuceniu Pajoena są sann m iędzy oobą, urzędy ob
sadzone są przez samych partyjnikow. Pozostaje 
jeszcze „do zlikw idowania" Hindenburg, o  Me 
wogóle jeszcze się liczy. W edle in form acyj zagra
nicznych „stary pan" jest więźniem w Ntudeck, 
siodzibc jego jest pod ciągłą straż, bojówki do
stęp m ają tylko przez nią wpuszczani. Gdyby to 
nawel było przesadą, tj. gdyby Hindennurg m iał

jeszcze swobodę ruchów, byłby i tak bezsilny w o
bec Hitlera, który ma nieograniczone pełnomoc
nictwa na swą osobę, me potrzebując podpisu 
prezydenta.

• • •

Niemcy pod względom partyjnym  stały się pu
stynią. Poza partją H itlera ni~ istnieje zadra  in
na 1 auąsam ą pustynią jes* dz>edzina dzienni 
karS-to-publicystyczni. pozf pi anarrii h i llerów-
skiemi niema żadnych rnnych. Niema więc swo
bodnej op in ji publicznej i możności dania je j 
wyrazu: niema niezaw i-srych sądów, ias niemi 
urzędników stosi jących prawo wobei ogkozonej 
zasaoy, że „rewolucja narodowa nie może byt 
zależną od martwych p&rag.afow

Rozwiązanie centrum nie och.oni go jednak 
przed następstwami w  guście tych, jak ie spadły 
na partję soc-dem. GoebtLe«> kpi sob e z  apeh* 
centrum Jo H iiler^, powuada ąc: co nas otbcłndz;. 
co ren in  nr ze sobą TT obi? Kvsx powiada: ..leoh 
centrum nie myśli, że aamorozw yzank zmaże 
w naszej pamięci to wsujośko, co centrum od li
stopada i9 i8  zawiniło. Hitlei sam zatrzasnął 
przed centrowcami drzw i, ogłaszi jąc mi.iKn ęcie 
przyjęć nowych członków Jo partji N ie pomoże 
to, co Nienmy nazywają ,.Anbioderuiig'‘ (p rzym i- 
'ainie się), p»owalonego wroga kopie się bez cere- 
monji. To iam o centruni, któr< z  powocheniem 
walczyło z Bismarkiem, skajmulowałc przeć’ H i
tlerem —  to są skutlri jego polityki „języczka 
u w ag1", jaką uprawiało w  ostatnich laiacb.

„Zastanowienia, w j maga, dalej, egzik w o  
wanie podatków dzisiaj, na „przednówku". 
Mamy wrażenie, że wiele ludzi w  mieście nie 
zdaje sobie sprawy z tego, cc to jest „przed
nówek". W  mieście jest to pojęcie nierealne. 
Na wsi jednak oznacza straszną, czasem tra
giczną rzeczywistość. W  tym czauie wieś nie 
kupuje i nie sprzeoaje, a konsumrję ograni
cza dc najkonieczn.ejszych środków utrzy
mania. Szkoda, że się o tem nie wie...

W  modzie są obecnie zjazdy gospodarcze 
BB. Był taki także w Krakowie. Ze sprawo
zdań jednak, które podała prasa sanacyjna, 
nie widać wcale, by organizatorzy i referenci 
zjazdow i zdawali sobie sprawę ze szczegól
nych trudności wsi w tym „przednówkowym " 
czasie. A przecież obok ludzi z za „zielonego 
biurka' by Li między niemi także luozie, m ie
szkający i pracujący’ na wisi Gi mogli i po
winni byli zwrócić uwagę odinośnycn czyn
ników na wskazane trudności. Dlaczego lego 
nie zrobili? A, jeśli zrobili, dlaczego nie po
wiadom. ii o lem opinjr?".

,— o o  o —

p. s tp k  z\  n sk i capow i \da.„
W  N r i83 „Kurjera Porannego' w  aD-ytkirie za

tytułowanym „Magiczna pałeczka i czarodziejski 
cylinder stronni'■twa narodowego' rozprawia się 
p. Stpi izyński własnoręcznie w  ,JvU' jerze Poran
nym " z  prasą endecką. N ie oochoazifby nas ten 
cpór zupełnie, gdyby p. Stpiczyńskj nk  generali
zował niektórych swoich oświadczeń. M iędzy m . 
nemi p  Stpiczyński pisze:

„...żadna władza administracyjna nic wtrąca 
się oo polemik m iedzy pub1'cys^m i, a koi. 
fiskuje zazwyczaj połajanki na irrstytucje 1 
wykonawców wlaazy pańs'wowej oraz pewne 
a jar mistyczne wmdomości i plotiki, przyczem 
—  pow iedzm y to raz przeedez —  konfiskuje 
pisma bez różnicy poluycznego zabarw ien ia ' 

Bywa i  inaczej. Grzędy cenzorskie postępi’ ją 
samodzielnie i  —  nam zdarzyło się me lak dawno, 
iż skonfiskowano nam kiótki pi-zedi u kz „Kurjera 
Porannego", z którym  w rym w; padku nawe' nie 
jx>lemizow alismy. Przedruk ten bowiem poprze
dzało stwierdzenie ze w  jeanym z dzienników krc 
kowskich skutkiem błędu drukarskiego został na
ruszony sens depeszy P A T . A  więc sprawa zupeł
nie nie dotycząca owego przedruku,
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Historio $<icfaEizmv w Galicji
Jak widzim y, pom iędzy Lim anowskim , który’ odzyskanie niepo

dległości naruduwej uw ażał za łatw iejsze od dokonania przewrotu  
spoiecznego, a więc za m ożliwe jeszcze w  dzisiejszym  ustroju, i dc 
obrony p raw  na rodowych, jak o  też do podkreślania dążeń narodo
wych w  propagandzie socjalistycznej w ie lką  przyw iązyw ał wagę, —  
a D iagom anow em  z d ru gie j strony’, który ze sw ojego  etnograficznego  
stu.now .jka kw estji narodow ej w ielk ie  przyp isu jąc  znaczenie, staw iał 
żądanie federacji ludów słowiańskich, a od polskich socjalistów’ w y 
m agał. b y  się zrzekli gran ic z r. 1772 dla odbudować się m ające j P o l
ski (w  przeciw ieństwie do M arxa , k tóry  uw ażał za konieczne, żeby 
nczyszla Polska n iepodległa m iała co na jm nie j rozległość z r. 1772), —  
1 ranko znalazł W yjście, odsuw ając  kw estję  niepodległości aż ’ do 
triumtu socjalizm u lub  przynajm n ie j w  bardzo od ległą przyszłość, 
a w JLaz-iym razie um niejszając znaczenie aktualne sp raw  narodowych  
w  porów naniu  z oezoosrednio nagłącem i kw estjam i reform  społecz
ny en i politycznych, których w yw alczan ie  w skazyw ał ruchowi robot- 
niczen u iako je go  na jw ażn ie jsze  zadanio bieżące. W  tem stanowisku  
odzw icn -ieiLaly  się istotne potrzeby ruchu robotniczego w  stosunkach 
ga v jsk ich , g łz ie  rzeczywiście trzeba by ło  przez d ług ie  lata w y w a l
czać wprzód dla klasy robotniczej p raw a  obyw atelsk ie i n a jp ierw sze  
kultura ae w arunk . bytu, mozolnie w ytw arzać  d la m ej organ izację  
i oświatę, aby  m e p łytk i zahagm ający  frazes p an jo ty czn y  nie obo
w iązu jący  dc niczego w  życiu rzeczywistem , sztucznie je j narzucić  
Jecz by potrzeba walki o byt n arod ow y  w yrosła  jak o  naturalne kon- 
sel ,‘ e n .ja  j e j  w łasnych, na jżyw otn ie jszych  dążeń

O bok  obfite j literatury nauk ow ej i ag itacy jn e j uzyskał ruch ro 

>/l

botniczy w  r. 1878 także organ perjudyczny w e  Lw o w ie  . B y ła  mm  
„Praca , która od 1 hpca zaczęła wychodzić z podtytułem  „D w u ty 
godnik poświęcony sprawom  drukarskim '*

D ru k arze  lw ow scy  -w m iejsce swego rozw iązanego przez po licję  
T ow aizystw a postępowego założyli w  r. 1875 nowe stowarzyszenie  
o tych samych zadaniach pod nazwą „O gn isko". A le  od upadku  
„Czcionki nie mieli pisma zawodowego a ponieważ nie istn.ał je 
szcze żaden w ogóle organ robotm  ;zy, przeto b rak  ten tem bardziej 
daw ał im się odczuwać. Z iniejatyury drukarzy -socja listów  została 
tedy za łożona „Prac; “ . Jako w ydaw ca podpisyw ał ją  Jan W artyński, 
ja «. > redaktor odpow iedzialny Jozef D an iluk , obaj drukarze. W  p ie rw 
szym num erze ośw iadczyła redakcja, że „Praca jest dalszym  cią
giem  by łego  czasopisma „Czcionki".

A le  „Praca różniła się znacznie od sw o je j poprzedniczki. W p ra w 
dzie dużo miejsca p ^ w ię c a ła  sprawom  drukarzy  i ich stowarzyszeń, 
ale obok tego zaznaczała w yraźn ie  sw ó j charakter socjalistyczny, za
m ieszczając a rtyk u ły  o socjalizmie, zalecając w ydane świeżo w e  L w o 
w ie książki i broszury socjalistyczne i o fia row yw u jąc  je  swoim  p re 
num eratorom  po zniżonych cenach, jak o  też podając wiadom ości o ru 
chu socjalistycznym  i o prześladowaniach, „akie nań spadały  w  A u - 
strji i w Niemczech. P ierw szym  artykułem  o socjalizm ie, jak i „P raca "  
zamieściła, b y ł napisany przez M ichała P aw L k a  w y k ład  popu larny  
ekonom icznej teoi j< socjalizm u p. t „K ilka słów  o p racy", rozpoczęty  
w N r. 3; dwa je go  dalsze ciągi w  następnych num erach zostały sKon- 
fiskowane.

Tak w ięc „drukarzom , jak o  cym, którzy mogą i powinni być  za
wsze godnym i m iana p ion ierów  k lasy robotn iczej" —  ja k  się w y raz ił 
na zebraniu  drukarzy  Antoni M ańkowski,1 —  zawdzięczał lw ow sk i 
ruch socjalistyczny p ierw sze  sw o je  pismo.

(C iąg daiszy nastąpi),
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Prawda, nie owinięta w źadn̂  bawełnę
Zyski cukrowników noznańskich. Dwa miljony. Wzamla Żądanie obniżki p^ac. 

Rozo c e rukowan. Wszyscy do Związku Klasowego!
..niewielką" obniiikf płac, napiszemy 
nmyiii razem, Nadmienimy jeszcze, Ze 
z powodu nieugiętego stanowiska, jakie 
zajęli przedstawiciele robotników z ou 
lorowni „Środa" i „Witaszyca” a pozo
stający w kontakcie z klasową organi
zacją. rokowania zostaiy rozódte

FRANCISZEK RYBCZYŃSKI

O rab inkowei gospodarce kartelu cu
krowniczego, mówu w Sennie tow. po
seł Zaremba, pisał też kiłkakrotn e 
„Robotnik". _ _ _ «

DoweJlz.ekśmy się o.wysokich pen
sjach dygnitarzy, azkoo'1 wy eh warun
kach eksportu, dopłatach Rządu, wyso
kich ayw'dendach i t. d

Dziś —  w* czasach kryzysowych —  
przemysł (cukrowniczy , odprowadzs" 
„lak ta dawnych aobrych czasów' czy
sta zyski, płaci wysokie dywidendy 
Oto przykład najświeższy,

W  Poznaniu, odbyło się Walne Zgro
madzenie AkcjonarTusmów Banku Cu- 
kiownictwa pod prztw  ocWidtwem p 
p-re^e*a ŻycLlińskiego, Wapomne mi
mochodem, że roczna penaia p. prezesa 
wvnosi około 90 tysięcy zł. i, te  do. 
najwyższych me należy. 7 amy dyrek
torów, zarabiających 30 typ. miesięcz
nie.

Z przedłożonego, n « *em grom adre
nu, rprawo.idania wynika frach.un.ek 
zysków 1 strat) te  csrystv zysk za rok 
ubiegły wvnost, ni nmitj ni więce', 
„tylko8

2,089.443^ zł.

Dla uniknięcia zimzutu nłepraweŁ - 
wośct l operowania dan^mir nie zgodne- 
mi z rzecz ywisitosc ą, podaję źródło z 
którego czerpie wiadomości o  zyskach 
BaWku Cukrownidtwa, centa ab hawdlo- 
wej i finansowe) cukno wm czego karte
lu (,J. K. C." —  Anoda 7 czerw* br.)

Dwa miliony „cr^stejgo" rys/ku w  cięż 
kim r<jku kryzysowym, te niezły inte
res dla „fcarumów” cukrowych. Tych —  
wierzymy —  cukier doprać Lrzepl. Pa-
frzc.e!

2 miljony czystego dochodu

w leiiym  roku! Wspaniale! „A to  ro
botnicy sp Sali sSę dobrze1 Zasłużyli na 
pochwalę i sjpn wie dli w y  podlział zy- 
sk-u'* pomyślą . naiwni c-zyteWcy K ia- 
kowiskiego Kurierka". Ale tyłko na
iwni. „ I

RZECZYWISTOŚĆ

Dla cukrowników 2 miljony rysku —  
dla robotników nowa obniżka płac.

W  Pozraniu, w  dniu 3-go b. m. w  
BatiHU Cukrown.otwa, w SćJł —  o iro- 
njol — gdzie pnzed dwoma, tygodniami 
p. prezes Zychlińskl obliczył zywki, od
była się konłeienoja przedstawicieli 
cukrowni z przedlsaiwicielami robotni
ków.

Przyjechali delegaci cukrowni „Chełm 
ża“, tej, która płaci 20 proc. dywiden
dy i która posiada jakiś „fundusz dys • 
pozyc7)ny“ w kwocie 1 xniljona z!., da
lej — -uikrown. .Września", znanej 
stąd, że pobiła rekord w  trosce o 
swych akejooarj-usuów, wypłacając 30 
proc i dywidendy.

Czy sądzicie, delegaci robotników 
pnzyjtchali do Poznania celem odebra
nia dywidiendy, podjęcia częśc rysucu? 
Wolne żarty.

Ten sim p, preze* I w  tej samej srli 
na zgromadzeniu akefon rtjuszów obli
czył zyski, a wobec robo*m;ków —  na
rzekał na „ciężkie czasy" i uzasadniał
—  słuchajcie —  powzet» otmiżanlt za
robków

O 30 PROCENT
dla podtrzymania polskiego przemysłu 
Trudno o większy cynizm

„Kryzys, spadek oen i kctisumcji, n- 
iśrtłCĆn ony i koszto wny eksport, konku
rencja, wysokie zarooki i wysokie ko- 
sidy rwodulkcji, wysokie świadczenia so
cjalne. nowe opodatkowanie przemy
słu na rzecz , fur dtuszu pracy" oto. po
krótce apgument r p. prezesa źychlln- 
sldego, tego samego, który, jako prezes 
Barlku Cukrownictwa, polbiera 90 t/s. 
zł. ro-c-uie, nie licząc tysięcy, które, 
iako prezydent Trustu Cukrowniczego 
i preze» „Cerofem” pobiera, a które 
przewyż sza tą , małą" pensje „skromne
go" prezesa Banku.

Dla cukrowników —  2 miljony Zysku
—  cia robotników nowa obniżka głodo
wych płac fw pozmańskiem w  cuKrow-

niarh, płace robotników są n.ższe oa 
płac w cuicrowiniach w Kongresówce) i 
to obniżka o 30%, obeimująca tylko 
robotników Białych, stanowiących 12 —  
15 proc. wszystkich w  przemyśle cukro
wniczym zatrudni onych robotników. Go 
do reszty robotników półstałych i se
zonowych —  zast/zegh sobie „baroni1' 
cukrowni „wolną rękę", oa prz< tłuma
czone na nasz jęzvk, oznacza obniżkę 
płac znacznie większą niż obu oka „pi o 
pomywana" robotnikom stałym.

Zapowiedź nowe, obriżki płac ro
botników w chwili, kiedy Zwązek Po- 
zmańo-klcn Cuklown* zamyka saldo, zys
kiem

2.098.443, zł.

przyjęli robotnicy, jako bezczelną pro
wokację i drwiny z uęrfzy Ludzkiej 1 z... 
czystego rozumu.

Krociowe dochody karielu cukrowni
czego, wy'ok:e pensje dygnitarzy ł 
królewskie dywidendy akcjonamiszów 
wazyjtko to dla. nienasyconych rekinów 
cukrów® ©zych zamało Chcą więcej I 
Nowa obniżka zarobków, pionowane 
uwięksEenie wydajności pracy, per-
speurywa przedłużenia czasu pracy i 
. tfcbrowolne” rezygnacje, z urlopów —  
otwierają nowe możliwości zysku wyż
szych płac dygnitarzy i jeszcze więk
szych, aiż w  tym roiku, d-^widend

Ciekawi jesteśmy, Jakie też stanowi
sko zajmie Rząd?

O „nierentowności" przemysłu nie 
może być mowy wobec jawnego pn*.y- 
imania się do żytku 2-rriljonc/wego 
przez panów cukr wników Tym razem 
argument „ofiar dla Państwa" nie trafi 
do uczucia najbardiz'ej putrjotyozinie 
myślących obywateli Wobec tak wiel
kiego rysku robotnicy stawiają sprawę 
podwyższenia zarobków. Na tej płasz
czyźnie skłonni są podjąć rokowania. 
O obniżce —  nie może być mowy. O 
roli, jaką soełnia Zjednoczenie Zawo
dowe Polskie", a które godlzi się na

Czy wiecie, że
w roku budżetowym 193233, do 

Skarbu Państwa wpłynęło czystego do
chodu:
Z monopolu tytoniowego 339.819.0CG zł.

„ spirytusowego 200.530.000 „ 
Z lotery 14.355.000 „
Z mcwK̂ yohi j pał czar ?Jo 21.013.000,,

Razem 575.8lp.00C zł. 
podczac kiedy z d«nin publicznych (po
datków bezpośrednich i pośrednich)- 
wpiyr,ęio około miljarda złotych

W  łw ietle tyrh lirzb widać, jak 
kosztowne 

są ludzkie nałogi.

Sornstowanle
‘Ve wczorajszym odcinku p. t. „Pobyt 

Karola Radka w PoUee" wkiadł sit błąd. 
Radek po zliLwidowamu powstania „Sparta- 
kusowcow” osadrnrro- został w więzienni 
w MOabicle, a nie w  Moskwie.

WESOŁY KĄCIK
i SŁUSZNI!

Oburzony właściciel mieszkania par
terowego do piłkarzy grających na po

dwórzu:
—  Już po tuz drugi, hultaje, omato 

me wybiliście mi okna swoją piłką.
—  To oczyw ście skandal proszę pa

na... że nasz bramkarz jest do niczego.

PubHkacfa pożvter?na
0 „AntologM poez|i społecznej"

(Dokończerie nastąpi)

Od zagadnień ogólniejszych antologia 
przechodzi do polskiej rzeczywistości, 
będącej zresztą wyrazem tego, co się 
i na Zachodzie odibywa (Zagorski .Po
chwała Ukraińców'1, Łobodow^ki „P ił
sudski"). Rozczarowanie młodzieży po
wojennej wspaniale oddaje Przyboś w 
„Drodze powrotne"’ : , W  hełmie stalo
wym, Umęczony —  niewinnie Kład'em 
palce na cynglu jak na przysiędze — 
W ątły chłopiec z Polską w c et kim tor
nistrze" dziś „ten sam karabin, oczysz
czony z wyobrażeń. Strzela za Oiczy- 
2mę, Na której Purpuraty, Jaśni, Brzu
chy księże i pańskie zad-v siadły, — 
Chłopcze, rwycię®ki w  roku osiemna
stymi”.

W  obliczu umierającego kapitalizmu, 
narastr:ącego bezrobocia i głodu Sw at 
pracy walczy o lepsze jutro' „Niebo zt- 
śwlec ło pstro, Pocisków spazmatyesny 
skok. Miasto zdobywali ogniem Z han
garów miotano błysk. Szary blok uhe 
cYgnął. Pędem uciekali... Głód czerwo
ny rzeźnik rewohicii zwycięskie rano 
jak nabój podpalił" fCzuchnowski ..Dom 
z salw"). I przyjdzie czas. bo „świat 
idzie szybki jak biegacz u mety” , k edy 
dzień wczoraiszy wyda sie koszmarnym 
snem. „T o  było wszystko kłamstwo". 
.Twardziel ściśnijcie gardła Ażeby o- 
budzić Polskę, która wam w  p ersiach

umarła", bo „Jutro myl" (Kurek). To 
nic, że czeka jeszcze wiele ofiar, że mo
że jeszcze „będą płakały żony i ko
chanki Żegnając ukochanych zaszytych 
w  szorstkie sukno", że jaszcze raz może 
„pierś ziemi i piersi poległych przeo- 
rzą ślepo tanki", „a może w ciasnem 
przejściu bezbronnej ulicy Zastąpi dro
gę salwa szwadronu policji 1 z garści 
niepotrzebny wyślizgnie się kamień” 
(Bdjnicki „Godzina 2,45"). Be przyj
dzie jednak chv ila, której wygląda Cze
chowicz („Ja karabin"): „Ty lko taki
czas odmienny chciałbym poznać, W 
któ-ym ludu karabinem bedę z wiosną", 
będzie , nazajutrz rano proletarjat śt> e- 
wał na placach” (Miłosz , Opow eść"). 
maszynka" będzie „warczała krótko: 

tak, tak", „zakratusi się dymem drugi, 
trzeci, czwarty dwór" (Czuchnowski 
„Tak").

W  taką, ogólnie biorąc logiczną ca
łość układa sie ten niezwykły zbiorek. 
Potępieniem womy rozpoczęła się *r- 
tologia, którą żarnika opis .boju ostat
niego" W  ten tpesób. złożona z wier
szy różnych autorów stała się mocno 
segmentowaną, ''ecUnolitą ks'“ tką o prze 
myślanei zwartei budowie, co było za
mierzeniem redakcii i co, przyznać tr;e- 
ba. udało się znakomicie „Zarrbast 
reklamy talentów reklama zagadnień,

praca naprawdę zbiorowa fcraktujaca 
o życiu współczesnej Polski" („Od re
dakcji").

A le teraz, podkreśliwszy dodatnie 
shony antoliogr, .przeidźmy do ujemnych. 
P-ue^ewsEystkiem jest niezupełna i to 
nietylko ze względu na r :sarzy, ale i 
tematy. Takie nip. ważne zagudniec a. 
jak kara śnrerci, więziennictwo, pro
stytucja, te wymienię tylko najważ
niejsze, nie znalazły w  niej swego od
bicia Tego rodzsiu zbiór wierszy po
winien obejmować bardziej uzasadnio
ny okres czasu, niż dowolnie wybrane 
ostatnie dziesięciolecie (1924 — 331. 
Dlaczego właśnie r. 1924 ma być punk
tem zwrotnym dla poezji społec2mej w 
Polsce? Czemu nie r. 1918 —  poezr- 
tek Niepodległość'? Pominięto cał
kiem niesłusznie grupę „SLamandra", 
a przecież takie wie-aze, jak „Dc pro
stego człow ieka" Tuwima, pacyfistycz
ne utwory Słonimskiego czy Wittlma 
(zbliżonego dc , SkaniandYa” ) łub 
wstrząsająca „PieSń szubienic" W ie- 
rzyńsikiego, powinny się w  tak:ej anto- 
lo g i znaleźć. N e figuruia w  książce: 
Broniewski, Jasieński, Stern, Stande i 
Wtuidurski. Nawet młodsza „Kwadry- 
gę”  (no : wogóle po macoszemu pokrak- 
tow ana Warszawę) reorezentuje tylko 
eden Flukowski. A gdzie DobrowoNki
Sebvła, Słobodnik, Maliszewski i U o - 

lica? A i w poezn kobiecej mamy n.e- 
tylko hafcik IMakowfczówny i Jasno- 
rzewskioj. Przecież choć dla okrasy 
kob ecością jeden wiersz takiej Rydzew
skiej dać należało. Choć dYobne wyjąt
ki z dramatów świetnei poebk1 Szolburg- 
ZarembLny, jednej z nieliazmych kobiet

polskich, śmiało i trafnie sięgających w  
samo sedno zagadnień vr®pólczcsrości.

Roanmiem. antoiogja wtedy ■warosłaby 
wdwójtiasób, koszty wydawnictwa po- 
więksizyłyby etę w  tym sam^rm .itopnu. 
Ale trudn o, skoro afę podejmuje taką 
piękną uiiqatvwę, czemu realizowuć ją 
połow ozmie? Może też przemawiały i 
innie wzgTędfy za ograniczeniem się do 
dziesięciu tvllko poetów. Pisarze &nto- 
1/O.gi, to tak zwara awangarda poezji 
polskiej, sziuikejąca —  często pomyśli, e 
— wc:ąż nowrycL wyrazów ekspresji 
poetyckiej. Piioarze stars: to „zacofań
cy”  posługujący się jeszcze formą zwrot 
kową, a metaforyką „przestarzałą". A le 
tutaj nar.uwa się pewue zagadnienie. Dla 
kogo przeznaczona jeat antologia? Jeśli 
ty. lik o dla poetów i garstiki mtelijgencj., 
mteresuiącei się puezją, to yyzystko w  
porządku. A le mnie się zcaje, że oe jik  
co, ale antnlogja tego rodizaiu poynr.na 
bvć czytana w pierwszym rzędzie prze.z 
izerokie masy społeczne. Powinma speł 

n ać swoje zadanie, bo —  jak Majaków, 
ski powiada: „Jeśli pieśń nie grom it. *
wakzafa, to k czemu pierietmennyj 
tok?", Uwzglęcfniirąc tę nie błahą by
najmniej okoliczność, należało udzielić 
głosu i tym, którzy mówią mniej efek
townie, ale dla szerszego ogółu bardziej 
wo zumi ale.

Mimo tych zastrzeżeń „Antologię poe
zji SDOiecznej", jako pierwszą próbę te
go rodzaju, jako przykład realizacji poe
zji zbiorowej, dyktowanej n.e snobi
zmem lecz z najgłębszych pokładów du
cha płynącą wiarą, uważać nałeżt za 
publiktocję podyteczbą.
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P r ó b a  B e r l i n a  p o J e i l u a i i f a  
W i e d n i a  z  h i t l e r o w c a m i

Jak wiadomo berlińska „Aussenpolitisehe Kor- 
respondenz" jAkby w form ie próbnego bafomu w y 
sunęła pod adresem Dollfussa pomysł koalicji 
,,czaimo -brunatnej", której celem miałoby być 
wspólne zwalczanie mmhsizmu. W  ten sposób me 
potrzebaby było odtrącać od udziału w rządzie 
1/3 (? ) ludności Aiustrji. AusL’ ]a jest dziś również 
na drodze do państwa „autorytatywnego". Pocho
du faszj im u nie da się powstrzymać, Kanclerz 
Doilfuss w gruncie i-zeozy toruje drogę „naród 
socjalizm owi" itd. 2anim omówim y tę sprawę ob
szerniej —  zacytujemy tu parę glosow prasy au- 
strjadkiej.

„L;e Stunoe" pisze w artynule „W alk w owczej
skórze":

berun próbuje teraz uzyskać grucnafńem gołę
biem to, czego nie mógł osiągnąć drapieżny on dzio
bem oTiim Aie ponieważ świat przekonał się. że 
hitlerowcy lubią przeczyć temu w  uniach piarży
stych co pownedzieb w  dniach nieparzystych, — 
przeto Austrja odnosi się dc listu miłosnego hitle
rowcowi niemieckich z w ielką nieufnością. W  każ
dym razie okazuje się, że Berlin spokornial, gdyż 
wie on już doskonale, jak wielką katastrofą dla 
ruchu hitlerowskiego w  Ausirji był zakaz orga/ni- 
zacyj hitlerowskich Berlin szalka na 'gwałt jakie
go- ausorjarkiego Papena który u terowałby h itle

rowcom drogę dc koalicji. Na szczęście nie znajdą 
w  Austi ji Papena, któremu dałoby się nakłonić ja 
kieś stronnictwo austrjackie, by wzięło cobde na 
wspólnika swego własnego kata. Pozorne wyrze 
czenie się gwałtu przez hitlerowców przypomina 
w  najlepszym razie bajkę o wilku w owczej skó
rze.

* *  *
Ale chadecka .Ruchspost" już nie odtrąca oferty 

hnlerowuidej tak bezwzględnie; uważa, że stron
nictwo austrjackie, któie p .zez swoich przyw ód
ców zachęcało do zurodrm i buntu, winno być pod
dane przedtem oczyszczeniu, ażeby magio stać sie 
parinerem, z którymbp można byki prowadzić ro
kowania... Kto przeprowadziłby taką zmianę W hi
tleryzmie auslrjark iir, zasłużyłby się wielce spra- 
wii publicznej.

A  wiec mogładv się znaieźć platforma p>ojedna
nia, byueby w ym yć ślady krwi pi^,olanej, ponie- 
cnac bomb i — głowy posypać popiołem 

Jak na pierwszy odruch —  powiedziano tu już 
bardzo wiele...

Ukute żartobliwie określenie Doilfuss contra A - 
dolphus (jak  p>c łacinie Drzmi Adolf —  imię H i
tlera) może stracić swoje ostrze. —  Oczywiście, p0 
jędrnym geście już przesądzać wypadków nie m o
żna

Z „Tajnego Detektywa K

uczyli się fabrykow ania pieniędzy
SENSACYJNY PROCES PRZED  SĄ.DEM A P E I ACY.TNYM

W e czwartek r oz tuczą r się przed sądem ap>eia 
cyjnym  w Poznaniu proces przeciwko szajce fa ł
szerzy pieniędzy, która funkcjonowała w  domu 
przy ul. Polnej 9 w Poznaniu, Na law ie oskar
żonych siedzi 13 przestępców, w tem trzy kobie
ty z Przybylską Marją na czele. W pierwszej in
stancji przed sądem okręgowym wymierzono fa ł
szerzom od 2 do 8 lai więzienia, z czegc są —  w i
dać —  niezadowoleni.

Na rczprawie czwartkowej główni członkowie

b°ndy fałszersł-iej Przybylscy w  zasadzie p-zy- 
zm<iją się do w iny. Sensacją procesu jest oś w ind ■ 
czenie Przybylskiego, że sposobu fałszowania pie
niędzy nauczyli się z „Ta jnego Dctektywia“ . Aby 
to, co m ówią poprzeć dowodami, przedłożyli sa
dowi jeden z  numerów lego pisma, w  którym 
istoinic są jrodene szczegóły fabrykacji fafszy. 
wy« h pkniędtzy.

Oskarżonych broni czterech adwokatów:

Przeszkolenie sportowe daje zdrowie i siłę
ZAPISU JC IE  SIĘ N A  OBOZY SPO RTO W E ZRSS

OBÓZ W  W I E LE N I U
Już dnia 16 lipca rozpoczyna się największy 

oboz — kurs, przodowników i przodowniczek 
sportowych, w  W ieleniu nad Notecią

PO ŁO ŻE N IE  G EOGRAFICZNE
W ieleń, czyste schludne miasteczko na granicy 

polsko-niemieckiej, przecięte graniczną rzeką No
tecią, w ien sposób, że część pozostaje po stronie 
niemieckiej, część w Polsce. Jest to typowe m ia
steczko z byłego zaboru niemieckiego. Nie jest 
większe od przeciętnego gminnego miasteczka 
gdzieś na W ileńszczyźnie, a jednak tak różno 
lud  względem rozplanowania, charakteru, budow- 
li, instytucyj, urządzeń technicznych i obycza- 
j v. 15 dni obozu, to wcale nie za wiele, na po
bieżne poznanie i wyrobienie sobie zdania o psy
chice i oryginalnościach obywateli zachodnich 
uziomie Polski, albowiem  W ieleń, to minjatura 
całego byłego zaboru niemieckiego.

CZERW ONY S ZTA N D A R  NAD  LICEUM  
H IND ENBURG A

Przy  samym W ieleniu, leży posiadłość Zw iąz
ku Zawodowego K o le ja rzy ,' majątek Ostrowo. 
W  murach lego majątku dawniej m ieściło się li
ceum wychowujące latorośle junkrów nienrec- 
k.ch Tam się kształcił i spędzał swoją młodość 
głośny generał Ludendorf i dzisiejszy nez.dent 
Rzeszy N iem ieckiej, feldmarszałek voi. Hmden- 
burg. Jes. symboliczne, że gdy w  Niemczech pod 
reądam Hindenburga hitlerowskie zbiry zryw a ją  
z gum. hów robotniczych czerwone sztandary, 
w W ieleniu, kolebce Hindenburga, cichego prote
ktora hitleryzmu, w- dniu 1(5 lipca, na otwarcie 
obuzu wciągnie na maszt krzepka dłoń robotnika 
— sportowca naszą czerwoną banderę.

IN FO RM ACJE D L A  U CZE STN IK Ó W  
I U CZE STN IC ZE K  OBOZU

Obóz w W-eleniu jest pom yślany jaku kurs, 
obejm ujący 3 giupy:

aj przodowników gier srpai lowych,
b )  przodowniku w leackoa tle tycznych.

c) grupa kobieca przodowniczek gier sporto
wych.

Należy edrazu podkreślić, że oboz nie ma nic 
wrspóinego z wy w czasami wakacyjntm i, albo
w iem  ZRSS postawił sobie za zadanie w ciągu 2 
tygodni przeprowadzić program, który da spor
towi roi)otn'ezcmu kilkudziesięciu przodowników 
i przodowniczek zdolnych poprowadzić, pracę 
sportową w swoich klubach tam, gdzie one mają 
powstać.

Rozkład dnia prowizorycznie wygląda w ten 
sposob, że około 6 godzm zostanie przeznaczonych 
na ćwiczenia fizyczne, 1— IM godzin na wykłady 
ideologiczne, 2 gudz. wykładów i pogadanek teeh 
niczno sportowych. Reszta czasu, zależnie od po
trzeby, będzie użyta na kurs pływania, roboty 
i zajęcia gospoda icze przy boiskach, bieżniach, 
na kuchni. Na obozie będzie prowadzona gazeta 
ścienna, której zac.amem będzie dostarczenie u- 
czeąlnikcrn informacyj. Pozatem będzie trybuna, 
do wypowiadania się. Jednocześnie uczestnicy za 
poznają s ę  z technika robienia gazety ściennej, 
co się bardzo przyda w klubach

ID E A LN E  W ARU NKI N A  OBOZIE
W arunki na obożie są wprost idealne. Zacisze, 

duży park, rozległe dz.edzińce i place, sypialnie na 
2—3 osoby, łóżka Dostateczne odżywianie. N ie
zwykle niskie koszta pobytu.

W prowadza się przy tem inowację tego -odzaju, 
że z pośród bardziej zaawansowanych sportow
ców wylen i się grupę wzorową. Umożliw ia to 
zapisywanie się na kurs towarzyszom z prow incji, 
hic mającym przygotowania sportowego. Toteż 
kola kursowe i organizacji m łodzieży T l  R. jak 
również zw iązki zawodowe, mające zamiar uru
chomić u siebie sekcje sportowe, a tern samem 
p.zyciągnąć do organizacji i związać z nią m ło
dzież robotniczą, szulcającą atrakcyj takich jak 
sport —  powinny skorzystać z nadarzającej się 
okazji i Uczynić wszystko, aby wysiać na oboz  
kandydatów na przodowników i przodowniczki 
sportowe.

Zapisy na obóz przyjm uje sekrela-jal general
ny ZRSS (W aiszaw a, ul. Czerwonego Krzyż? 20. 
pokój 62). W pisowe w- postaci najmniej ’ /» na- 
leżnośri wpłacać na konto PK O  Nr 17879. Ucze
stnicy korzystają z 81% zniżki kolejowej. Opłata 
za oboz wynosi oprocz przejazdu koleją, tylko 13 
zł dla grup męskich i 10 zł. dla grupy kobiecej. 
Jak stąd wynina, mieszkanie, utrzymanie, sprzę
ty i t. p. skalkulowano taniej niż na 1 zł. dziennie, 
to znaczy mniej więcej tyle, ile najskromniej za
rabiający robotnik wydaje na siebie na miejscu, 
—  w  domu

Po instrukcje szczegółowe uraz deklaracje, po 
opłaceniu wpisowego, natęży zwracać się dc 6e- 
kreta-jatu generalnego.

A  więc zgłaszajmy się na kurs do WkJenia.

l  Kran 1 ze świata
ARu^sZTO W An  IA . Pókomfiskacyjaj „Zielony 

Lztandm Nr. 50 aonos-: „W  zw iązia i z zajścia
mi, jakie wydarzyły się w środkowej Małopolsce, 
aresztowane wielką ilość chłopów. Sfiędz • inny
mi ares® łowami zostali znani działacze indowi 
jak b. poseł Ancrzej Plaża, z po w. rzeszowskiego; 
b. poseł Sobek z pow. łańcuckiego i wielu m- 
nycli.'

OhBRZYMJń L A W IN A  K A M IE N I S P A D IA 
N A  M ORSKiE  OKO Y\ anru 4 hm w gedz-nach 
Wieczornych na Acutei gwałtownej u lewy utwo
rzyła się na .moczach A ikdzknego nad Morskiem 
Okiem olbrzym ia law ma kamieniste kióra z hu- 
kiem otoczyła s-ę dwoma sa^ioJcemi na kilkana
ście metrów strumien-iałii-i ku Morskiemu Oku, 
zryw ając po drodze zarosąc kosodrzewiny. Fo 
przejściu law iny utworzyła się na zd&czu Mie
dzianego olbrzym ia wyrwa.

D Y ltr-k T O F Z Y  K O PA LŃ  KS. DONN ER SMAR. 
KA W YPU S ZC Z E N I Z  W IĘ Z IE N IA . W  dn 6 
bra. zaiządy kopalń pościły w -och szyby „Blu 
cher' w Boguszowicacr oraz ,.Oormersma.k‘ «  
ChwaLowicach, przyjm ując do .pracy ponowni* 
IJ>Oo i obotmkow. Jak wiadomo, po żarn esztowa- 
mu gen. dyrektora koncernu ks Donne'-smarKj 
im . Yogta, nacz dyr Buzka oraz 2 mspeictorów 
obu zamkniętych kopalń wyjechał proku.atoi w 
Katowicacn dr. 'Iokarski do W arszawy celem za 
siąg-iięr.a dyrektyw  w  praw ie losow aresztowa
nych, W  międzyczasie nastąpiła interwencja ks, 
Duiłnersmarka u wojewody śląukiegc, w wyniku 
kiórej wszyscy 4 aresztowani dy»ektorzy n? ze. 
zędzenie prokuratora wypuszczeni zosńuli w dr 

6 im . na wolną stopę. W  jainterosowai.yoh ko
łach tłumaczą nagłe zwolnienia dyrektoiórw ko
niecznością osobistego nadzo owania uruchomię- 
nkt zamkniętych Kopalń. W  więzieńru pozostali 
jeszcze gen. dyrektor huty .K rólew sk iej" im 
Bernhard i kierownik walcowni Motcinek, prze 
ciw którym w dalszym oięjąu uoczy się Sledzcwo.
0  ile clkKizi o dochodzenia przeciw 4 zwolnionym 
z więzienia dyrektorom, są. one w dalszym ciągu
1 bęoą oni odpowiadali przed sądem za naruszę 
nie przepisów demobil.zacyjnych.

zGON ADY. O K A l A U PROGU DOMI SWEJ 
NARZECZONEJ. W  PrzerpuiśJu zmarł we środę 
wieczorem dr. Jakób Horn. który t igoż dnia miel 
otworzyć kanrelarję adwokacką i zaręczyć się. — 
W  chwili, gdj dr. Horn wchodzT do aornu. w 
którym m iały odbyć się jogo zaręczyny, padł mar
twy na ziemię. Śmierć nasi ąpiła z powodu krwo
toku mózgu

M A TK A  W R ZU C IŁA  D W O JE D ZIEC I DO 
STUDNI W e wsi Tu gańc* n& Wileńszcz>źnie 
rozegrała się przerażająca tragedja O świrie wy. 
buchł pożai zabudowaniach W ładysława Ju-- 
gi. Ogn-ń objął stodołę, oborę i przerBu0y  sję na 
dom mieszkalne Żona gospodarza, 32-letnia Ka- 
tarzyna Jurgowa z przerażenia uległa pomiesza 
niu zmysłów N im  nadbiegli sąsiedzi, wyniosła 
z domu 2-letniego syna i wrzuciła do studni, na 
slepnie uczyniła to samo z czteroletnim synkien 
Dzieci poniosły śmierć. Po zjawieniu się sąsia-' 
dów Jurgowa wyprowadziła z domu sześcioletnią 
córeczkę i uciekła z nią do lasu. Nikt na ten 
szczegół, ani też na brak pozostałych dzieci nic 
zwracai uwagi, gdyż trzebe było walczyć z o- 
gniem, a mąż Jurgowej 'był nieobecny. Podczas 
gdy zagroda płonęła szalona matka Przyprowa 
dziła córkę do leśnego strunrenia i wrzuciła ją 
do wody. Jak się zdaje, Tiięozy oblakaną a dzicc. 
kiom rozegrała się waiKa, gdyż zw łoki utopione 
dziewczynki znaleziono w  podartej koszuli. —  
Zw łoki rhłopcow wydobyto ze studni juz po po- 
żaize, gdy stwierdzono śmierć najstarszej córki 
Jurgów. Obłą ku ną kobietę odnaleźli w lesie Pa
stusi z pobliskiej wsi Malichy. Obłąkaną matkę 
władze powiatowe odesłały dc W ilna. Będzie u- 
mieszczona w szpitalu um jslow o chorych.
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Przed procesem brzeski
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 lipca, 
Wczoraj przybył tu z Siedlec prokurator Rauze,

jeden z odkarżyoieli w  procesie brzeskim. Rozpra
wa przed sądem apelacyjnym  w W arszaw ie —  jak 
wiadomo —  odbędzie się w  pcnieaiaudcft 10 mu

P. Anusz rozgoryczony na sanację
(Telefonem  od naszego korespondenta)

U arszawia, 7 lipca.
Grom*) rozgoryczonych na sanację powiększył 

w  ostatnim czasie jeden z najgorętszych zwolen
ników sanacji p. Antoni Anusz. W ed le krążących 
pogłosek P- Anusz nie ukrywa swego oburzeniu

( Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszawa, 7 lipca.

Na podstawie rozporządzenia ‘ministra ośw iaty 
w opla Lach akademickich nastąpi w  roku akade-

Ser ja katastrof
(Te lefonem  od naszego koresijondenta)

Warszawa, 7 lip^a.

Dziś rano w  Otwocku wycLaiź^fe 6ię kaiastiofa 
samolotowa, Przed godziną 10 rano nad Otwoc
kiem krążył samolot wojskowy, lecący z  W arsza
w y do Dublina. Zauważono, Że lotnik sztuko m iej
sca do lądowania; w pewnej chwili zdecydował 
się na lądowanie na ul. W łodaim ieiskiej. W  chw i
li lądowania samolot rozbił się, lotnik bardzo cię
żko zustał rainny- Jest mm kapia l podchorąży 
Borkowski.

P iiiyż, 7 lipca. Koicspondent ,P e t it  Pansien" 
donosi z Londynu, że wśród d-elegacyi na konfe
rencji londyńskiej rozeszła się pogłaska, jakoby 
pań-twa o walucie nieustabilizowanej przew idy
w ały ewenkualnuśi1 powstania bloku, który w  ra
nach komerencji lun ne specjalni m kongresie 
o caJhowńci< newym  programie rottipocząlby na
rady bez uoziulu państw o  waluc1’"  ustabilizowa
nej.

Program  tej ewentualnej konferencji nie jest 
jeszcze znany Projekt utworzenia bloku komen
towany jest jako próba akcji państw o walucie 
ndeustabili»rwanej prze*iiw państwom o walucie 
złotej, Do bloku tego prócz Stanów Zjednoczo
nych i A n g lji przystąpiłyby wszystkie doininja 
angicL>kwr, Ind je, Japonja i państwa skand> naw- 
skie. WTadiomo^ó xę należy przy jąć z wszetkiemi 
zastrzeżeń fama.

izmdyn, 7 lipca „T im es występuje dziś w  o- 
hronie kontynuowania konferencji i wysuwa jako 
zadanie konferencji w zmienionych obecnie wa
runkach, opracowanie przedewszysikiem porozu
mień regjcnalnycR, dotyczących okieśleiiia ob 
szarów geograficznych lub porozumień co do po
szczególnych surowców, jak n. p  porozumienie 
zb< żowe, które dzió ma dojść do skutku. Na tej 
drodv.e leżą obecnie —  zdaniem dziennika —  za
dania konferencji. Dziennik zajmuje stanowisko 
bojowe wobec państw złotego bloku, twierdząc, że 
zwolennicy kontynuowania konferencji stanowią 
pod każdym względem większość i reprezentują 
ważniejszą część gospodarstwa światowego, ani
żeli blok złoty. Ideałem jest —  twierdzi .T im es", 
aby konferencja trwała przy udziale wszystkich 
66 pansrw. ale jeżeli są kraje, które uważają za 
zbyteczne kontynuowanie konferencji, to najle- 
pszem w jjs c itm  będzie jeżeli ci, co chcą konty
nuować konferencję, pójdą własną droga Aczkol
w iek udział państw bloku złotego może być bar
dzo pożyteczny, to jednak osiągnięte być mogą 
istotne rezultaty i bez ich udziału. Go do przew i
dywań trwania konferencji prasa przewiduje, że 
obecnie konferencja potrwa przynajm niej trzy 
tygodnie Pod koniec lipca odbędzie się posiedze
nie plenarne, na którem  zostaną podsumowane re 
zultaty rałej pracy i  wówczas ma -zapaść decyzją, 
czy kontynuować konferencję w sierpniu czy *.eż 
odroczyć ją do jesieni.

Nowy Jork 7 lipca. Prezydent R oosem t prze. 
da ł delegacji amerykańskiej w' Londynie nowe 
mstr utScje. Według „  \. \ Herald Tribune“  Roose- 
velt domaga się od delegacji, by podjęła nie
zwłocznie akcję & 1-em przeforsowania programu 
mei|ącego na celu zw-yżkę cen, a idącego po lin jd 
.•ego własnego planu odbudowy go podarki naro
dowej.

Londyn 7 łipca. Dzisia rano odbyło się ple
narne posiedzenie kom isji ekonomicznej zamiast

na postępowanie niekiory-ch senatorów, a nawet 
im ał przedłożyć memorjał, na który ocipow odzią 
było zwolnienie go ze starunwiskis wiceprezesa: 
Banku ttolnego. Obecnie jako „bezrobotny" za
mierza wydawać tygodnik, w którym chce dać 
w yraz swemu niezadowoleniu i lozgoryczenm.

mickiiu 1933/34 iłaJsc progresywna podwyżka 
vZ«o.iego. W  tym roku szkolujan podrożeje czc- 
sne na drugim toku studjów na uniwersytetach 
i politechnikach.

samolotowych
Dziś w  nocy w  czasie ćwiczeń zdarzył się w y 

padek z samolotem wojskowym  typu „Fokker", 
który przy lądowaniu na Okęciu, pod W arszawą, 
został znacznie uszkodzony 

Dziś nad ranem, pod Grodziski:m  Mazowiec
kiem, w yda iżyła  się katastrofa samolotowa. —  
Wskutek defektu w  silniku samolot 1 pułku lof ni
czego w  W arszawie zmuszony był do lądowania, 
któremu przeuzkodz.ła mgła. Samolot uleg1 rozLi- 
flu. Z pod szczątków wydobyto rannego pmucz- 
'ika Con-stana zas pilot Piotrowska zestal zamty 

Bez szwanku wyszedł pilot Paczkowdkd.

proj kiowunycb oddzielnych posiedzeń poszcze
gólnych podkomisyj. Na posiedzeniu tom, które 
tr-wałc godzinę, zdecydowano, że niektóre podko
m isje będą kontynuować swe prace.

Lwtndyn, 7 lipca PodKomisja do spraw drzewa 
odroczyła się do początku października, a to w  
celu dania możności poszczególnym krajom  ze
brania wszelkich niezbędnych m alerja lów  oraz 
przygotowania tekstu układu, a ewentualnie na
wet zawarcia go.

oouthamplon, 7 lipca Delegaci amerykańscy 
na konferencję gospodarczą prof. Moley, Sprague 
i Swope odjecnali wczoraj na paiowcu „Manhat
tan" do Am eryki.

i e l e o r a i i y
— o---

PO W R Ó T  PREM JEBA 
Warszawa, 7 lipca (tal. wt,). Bawiący obecnie 

w Rumunji prem jer p Jędrzejewicz wraca praw
dopodobnie .już joitro do W arszawy.

Z A K A Z  PRZEJAZD U  ZA G R AN IC ZN YC H  
A R T Y S T Ó W

W arszawa, 7 lipca (tel. w i.). Ze względu na ko
nieczność ochrony kratowego rynku pracy rząd 
posianow ii odm iw ie prawa w jazdu do Polski 

szeregowi ar.ysiów  zagranicznych, M in. me o- 
irzymal wizy w jazdowej znany komik berliński 
Grock.

K A P IT A N  SK AR ŻYŃ SK I W R A C A  DO EU RO PY 
Warszawa, 7 lipca (tel. w ’ .). —  Kapitan lotnik 

Skarżyński o t  zym at od swych władz pizelozo- 
nych polecenie zaniechania lotu do Stanów Zjed- 
nociz<nvch i powrotu diogą m oiską do Europy 
w raz z aparatem Przy jazd  spodziewany jest z 
początkiem sierpnia.

ZASTÓJ DOL ARO W Y 
Warszawa, 7 lipca (tel. wh). Na rynku prywat

nym  panuje w dalszym ciągu zastój w obrocie 
dolarami. Parę transakcyj zrohńno dzis po 6‘30 
zł. T y leż  za dolara płacił Bank Polski.

P a PF-N W  W A T Y K A N IE  
Berlin, 7 lipca. „Deutsche Al%emeine Zcitung" 

donosi,, że ba w iący w R zym ie wicekanclerz Pa- 
peii otrzym a! przez kur jera nowe instrukcje z 
Be-rlina w  sprawie dalszych rokowań z W a 'yk a - 
nam o konkordat. W edług dziennika rokowania 
potrwają jeBeose jakiś czas, m im o że różnice zdań 
m iędzy obu stronami w  kwestjach zasadniczych 
przestały istnieć.

A R E G Z TO W A N IE  K A TO L IC K IE G O  
P A C Y F IS T Y  

Berlin, 7 lipca „Germania ‘ donosi, że kierownik 
rozwiązanego przed kilku dniami Zw iązku po- 
koju katolików niemieckich ks Stra‘hmanr. na 
polecenie po lic ji politycznej został aresztowany

U KŁAD  H A N D L O W Y  ANGIELSKO-SOY, IE C K i 
■ywidyn, 7 lipca. W  poniedziałek rano zostaną 

wznowione rokowania angielsko-sow ieckie w  
oprawie zawarcia nowego układu handlowegc.

M A TTE IU : SIĘ Z N A L A Z L  
LoŁidyn, 7 lipca. Otrzymano tu w-ado.nosć z 

Moskwy, że zaginiony lotnik amerykański Mat- 
tern znt jtiuje sie w  miejscowość’  —nadnczulks 
w północnej Syberji w  okolicach M ona  Beringa 
Jak wiadomo, Matiern wyleciał z  Chabai owska. 
w  kieruiJcu Aiaski 2? czerwca i ad tej pory nie 
byto o nim żadnych wiadomości. '

S ZTU C ZN Y BĘBENEK U SZNY 
Sztokholm, 7 lipca. Lekarz tutejszy dr W il

helm Nasiell zademonstrował na kongresie laryn
gologicznym w  Oslo spreparowany pi zez siebie 
uztucziny Lęlren-ek uszny, Który znawcy uznali aa 
najlepsze roiewiazanw tego skmnpli kiwanego pro
blemu. Proteza ta wykonana jest z  ceOkrfany. —  
W raca onpi slucli, o ile głuchraa spowodowana 
Zlatała pęknięciom lub rakiem bęb^mka.

l  rnclio $oclalisłi|C7nr̂ o
OBCHODY, KO NFERENCJE 1 W IE C E  

W' uKRĘGU B IA L oK IM
W  niedzielę 4 czerwca oddział TUR w  Leszczy 

nath koło Białej obchodził 10-lecie założenia tej 
p lacówki oświatowej. Na uj\/Cz/stość zjechały sie 
liczni0 delegacje z sąsiednich oddziałów, a szcze 
golnie liczny udział wzięli towarzysze ze sto w, 
kult.-oświat. „S iła" ze ŚląsKa z tow. posłem Re- 
gerem na czele. Z raniienui zarządu głównego 
T U K  wziął udział tow dr. Ludw ik Kon z W ar
szawy, który też wygłosił podn.osle przemówie
nie obrazując wysiłki m łodej gw a id ji nrolelarjac- 
kick mas, idącej wspólnie z siarszem pokoleniem 
w  kierunku pi zabudowania obecnego ustroju na 
ustrój socjalistyczny. Następnie doskonałe prze
m ówienie wygłosił hucznie oklaskiwany Iow. poo 
lteger pocvem przem ówił w imieniu zarządu O- 
kręgowego TU R  i OKR w  Białej tow. Pysz. Uro 
czystość ta na ubecnycn wyw arła  dodatnie w ra
żenie. Towarzysze T lIR ow cy  z — eszczyn, stwier
dzić to w y p id t , dobrze w/y w iąza li sie w ciągu 
sw ojej dziesięcioletniej pracy oświatowej.

W  poniedziałek dnia 19 czerwca br. w godz 
nach donoludniowych odnylo sie w ielkie Tigroma 
dzei i f  bezrobouiych w  sali Domu Katolickiego 
w Białej, na którem referowali tow. Nosal z 
Brzeszcz, tow. Pysz z Białej, iow. Zacny z Kęt 
przedstawiciel chadeckich zw iązków  zawodo
wych. Przewodniczył tow. Mędrzak z  Lipnika. 
W  czasie zgiomadzenia delegacja bezrobotnych 
z  iow. Nosalem uoała się do sta:, osty z postula
tami besroboinych, które częśe.owo ^ostały u- 
wzglednione.

W  niedzielę 25 czerwca o godz. 10 przedpolu 
dniem w lokalach własnych w  Żywcu odbyła się 
konferencja mężów zaufania PPS, przy licznym 
udziale przedstawicieli robotników różnych za
kładów pracy, jak papierni, browaru itp, P rze
wodniczył iow. W ładysław  Szym ik z  Leśnej. Re
feraty o obecnej sytuacji politycznej, gospodar
czej. w  sprawach samorządowych i organizacyj 
nych wygłosili Iow. poseł Czapiński i tow. Pysz 
z  Białej, nagrodzeni oklaskami. Uchwalono jedno
głośnie rezolucję. M. innemi konferencja wyraziła  
uznanie iow w ięźniom  b zeskim  jak dr. Lieber- 
man, Ciołkosz, Barlicki i  inni.

Tegosamego dnia popołudniu w  wypełnionej 
sali p. Ostrowskiej w Gilowicach odbył się w ielk i 
wiec, na którym  wśród w ielkiego napięcia refe
rował tow. Pysz z  Białej hucznie oklaskiwany. 
Jednomyślnie uchwalono wotum zaufamla dla 
postów PPS za zdecydowane icb stanowisko w  
obronie praw ludności pracującej oraz z entu- 
ZjO-cmem akceptowano program rolny, op ac*rwa. 
ny przez PPS. Odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru" zakończono to naprawdę imponujące zgro
madzenie.

W  dn. 9 lipca -klibedzie sie uroczystość rurowa 
w  Komorowicach, 16 bm. T U R  w  I pniku urzą 
dza odsłonięcie czerwonego sztandaru, a w  n a j
bliższych tygodniach odbędzie się także odsłonię
cie sztandaru T U R  w  Zakopanem.

Mimo głodu i biedy mężowie zaufania poDkiej 
partja socjalistycznej na tutejszym terenie pra
cują dalej, walcząc o przeoycie tej ciernistej dro
gi zrosz>nej krw ią i potem polskiego robotnika 
i  chłopa, by  w ytrw ać na posterunku i zwyciężyć, 
stwasneając nowy ust uj socjalistyczny.

Podwyżka czesnego w szkołach akademickich

Konferencja gospodarcza w agonji
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Eojkofufemy niwo Iwowskir!
Robotnicy! C h ło p i! Obywatele!

Kio bojkotu j piwo lwowskie, ten przyczynia się do zawarcia um ow y zbiorowej d la  robotni
ków, pracujących w browarze łwowsium.

W szystk ie  Robotnicze Zw iązh l Zaw ouow i ogłosiły  bojkot p iw a  lw ow sk iego !

Co zdziałał TU^ we Lwowie 
w ubiegłym roku szkolnym
Oddział lwowski TUR mimo cleźkie warunki 

nie ogran.czył swych prac., ale nawet je dalej 
rozwinął. Tendencją pracy ubiegłego roku było 
rachować, o ile możności, tonny ekstensywne, a 
rozbudowywać form y pracy intensywnej. Stąd 
też obserwujemy dalszy rozwój rjtooty szkolnej, 
obliczonej na wyrabianie samodzielności myśle
nia aKtywności i sposobien.a mzestn.ków do 
pracy twórczej w organizacjach robotniczych, 
p rz j zachowaniu form pracy oniieżonej na szer
sze masy.

I )  SZKO LĄ Z W IĄ Z K Ó W  ZAAA O D O W YC II R I 
Miała ona zr zadanie przysposabianie działa

czy w ruchu robotniczym aawodowym i obejmo* 
wła 2t» uczestników7 z różnych Zw iązków Zawo
dowych, którzy zbierali »iy  w ®zkole 27 razy i 
łącznie odbyli 79 godiz. lekcyjnych. Przedmiota
mi nauczania były: wiadomości gospodarcze, u- 
stawodawslw© pracy, ubezpieczenia społeczne, 
histoi ja ruchu zaw odowego, istota i znaczenie 
spółdzielczości, technika pracy umysłowej i ćw i
czenia łącznie z wypraeowaniaini plsmiennemi. 
Kierownikiem  był Iow. R. Froelilicn.

z 2) SZKO L \ Z W l4 Z K Ó W  Z A AA CMWiWYGrt R. 11. 
Obejmował 23 iiczwihmLow. którzy rok przed

tem ukończyli tę szkolę na stopniu pierwszym 
W ieczorów nauki było 23, a godzin lekcyj.ii> ch 
37. Przedmiotami nauki były; polityka go&podai- 
caa, polityka zw iązków zawTodowych, samorząd 

' teryloi alny, f o r m '  rządów i ustrój p»uslwa poi.
skiegu, istota 1 znaczenie ruchu spółdzielczego, 
■ wiczcnia i wypracowania piśmienne. K ierow n i
kiem bvł tow R. froeh lich  - •

3) KI RS I)Z1 A L A ( /A SO( 3 U .ISTY  CZNY CH
N A  L F  W  A N DO W  CK

Kurs ten zorganizowany został na życzenie ko- 
miletu PPS dzielnicy Lewaindówka. a miał za 

»  zadanie omówić z mężami zaufania i czynnymi 
członkami PPS tej dzieln icy teoretyczne i ptak 
tyczne problemy rui h-u socjalistycznego, a w 
szczególności zagadnień gospodarczych. Na kurs 
uczęszczało 15 osób w ciągu 14 wieczorów, a g«- 
d-rin lekcyjnych było 28- Przedm ioty nauki, za 
ry® rozwoju gospodarczego, istota gospodarstwa 
kapitał litycznego, rozwój myśli socjalistycznej, 
za gadu. przesilenia gospodarczego.

4) M U S  D ZIAŁAC ZA OŚ AA IN T O W Y C H  ZW .
ZAW O D O W YC H

Urządzony on został dla członków Kom isyj 
Kult.-Oświatowy ch Związków Zawodowych i 
miat m  zadan-k przez omówienie forn. 1 metod 
pracy oświatowej ekstensywnej ożyw ić tę pracę 
na terenie Związków zawodowych. Uczestników 
było 2y. w ieczorów nauki 8, ponadto ds\ie w y
cieczki, a godzin lekcyjnych było 22. Przedmiuty 
nauki, zadania i cele pracy oświatowej,, form v 
pracy oświatowej, metody pracy, wycieczki i 
zwiedzania, oświata robotnicza zugiaińcą, K ie
rownik lem był tow, R. Troehlich,

5) KURS B IBLJO TE KARSK I 
Urzę izoriy został dla bibljotekarzy 1 ich po- 

mocników w zw. zawodowych Uczestników było 
12, wieczorów nauki 7, a goazin lekcyjnych 19. 
Przedm ioty nauki: rola j znaczenie biblioteki, jak 

f  powstaje "książka, b ib ljo leki u nas i zagranicą, 
ro iza je katalogowania i technika wypożyczania 
dobui kłiążek z  a ) literatury piękne,, o ; przyro
dy, c ) nauk społecznych, oprawa książek propa
ganda bdibljoleczna. Kierowniczką była to w R. 
Altenberg.

6) K U itó  K O LA  AVYCHOAVAAVC6AV SOCJALI- 
S TYCZNYCH  

Kum ten urzędzony zocLał wspólnie z Rob Tow . 
Przy j. Dzieci i Sekcji Kobiet PPS  a miał za za
danie przysposobić reoretycznie i praktycznie 
młodych wychowawców  dla celów pracy w  R.
T P. Iż. Uczcs-tniików było 15 (dziewcząt 13, 
ohłop, ówr 2), którzy pracowali w ciągu 24 w ie
c z ó r^ ’' i 48 god ieke. P ' zed miota mi nauk by ły  
zagadnienia praktyczne i teoretyczne z  zakresu 
wychowania soc jahsly^znego. W szyscy uczestni

cy brali czynny udział w piacach R. T . P. D. w 
sz< ze^ólności w niedzielnych zebraniach klubu 1 
dzie  ,ęcego. Kierowniczką była tow. J. Markow
ska.

7) SZKO ŁA NAU K  SPOŁ ORG MLODZ. T. U. R.

B I.
Zadaniem szkoły było zapoznanie uczeslniKÓw 

z teoretycznemu podstawami social.zmu i przy
gotowanie ich do pracy wr Org Mb, a także i siar 
szego społeczeństwa. Uczestników było 14, któ
rzy w ciągiu 8 wieczorów odbyli 22 godzin lekc. 
z nast. przedmiotów: podstawy socjalizmu nau- 
wogo, problemy kulturalne i etyczne, cw.czema 
Kierownikiem był tow. dr Eisler E.

8) SZKO LĄ N AU K  SPOL. ORG. M LODZ T . U R
R II.

Liczyła ona 13 uczestników, którzy roku po 
pizedniego uczęszczali na l. ziw. „Semtnarja 
nauk sp o łr . AYieczorów nauki było 22 a g«fe»fri 
Iokc, 61 Przedm ioty nauk): rozwój gospodarczy 
i jMdctawy ekonomji społecznej, materjahzm 
dziejowy, problemy socjalizacji i ćwiczenia. K ie
rowniczką była tow J. Markowska.

9) KURS W S 1 L P N Y  SZK O ŁY NAUK SPOŁ 
ORG. MIAŻD. T . U. K.

L iczył on 10 uczuiłów, którzy w ciągu 1 wieczo
rów odbyli 28 godzin lekcyjnych. Przedmiotami 
nauki były: zasady socjalizmu, wiadomości o 
Polsce, form y rządów, part je polityczne i program 
t^PS, ćwiczenia. K ierownikiem  był tow AV. Ha- 
dneh.

Tak  przedsiawia się praca szkolna, prowadzona 
przez lwowski TU R  Ogółem w  czasie od naż- 
dziernitea 19o2 do maja 1933 ksziakiło się na 
kursach 157 osob, wieczorów nauki było 145, a 
godzin lekcyjnych 365.

AV pracy tej czynnych było w  charakterze nau
czycieli 2C towarzyszów, którzy oddali swój cza., 
i wiedzę bezinlerescri.nie. Są to Ali tent) ergowa R.. 
Chmielewski L., Ghrystowski M., Dr Dręgiewicz 
S l , Dr. Elsier E., Inż. Ermich K „ Froehlich R., 
Dr. Graban St., Dr. Grostman E., Dr. Hollander 
E.. Hadurh AV, Hiess A., Dr. Janas M , Kelles- 
Knauzówna J., asyst. U. J. K  K. O., Dr. Loewen- 
stein St. Lazaru&ówna, Markov.ske J., Dr, Sala
mander O., Dr. Salamander IL, Dr, Ptof. Staro- 
aolski AA7., Safal A., 1 alarek St i Dr. AAr H.

Z pracą tą wiąże się także kolportaż broszur ł 
książek, wydanych p-zez Za 1 zad Gł Tu lt, Księg 
Robotniczą 1 Tow, W yc . „Św iatło". AA7 ciągu roku,, 
szkolnego rosjko I por tow ,«iu> na kursach 284 Ksią
że!. i broszur. L

Z pracy oświatowej ekstensywnej.

10) O D CZYTY

Urządzane one były dla szerszego ogółu czron. 
kó\V związków zawodowych, PPS i O ig. Mlodęie- 
ży TUR AA7 Związku Zawodowym  Kolejarzy u- 
rzą<lzono 21 odczytów, na który cli byto obecnych 
1274 osob. Zaznaczyć trzeba, że nie były to Łużne 
odczyty, e cj kle wykładów. Jeden z p rzy.-ody 7 
wykładów, d iugi z hislorji kultury 10 wykładów, 
pozostałe 4 odczyty by ły  na różne tematy, \v Ort. 
Młcdz. 1*1 IR i w Kom itetaih  Dzielnicowych PPS  
odbyło się 28 odczytów7, w których wzięto udział 
1065 osób. Tem atam i by ły  nauki społeczne. Ra
zem więc. było 49 odczytów, a wysłuchało je 2339 
osób.

U )  PO R A N K I I UROCZYSTOŚCI
Z  okazji rozpoczęcia roku szkolnego odbył się 

poranek muzykalno wokalny. Drugi poranek u- 
roeżysty urządzony został z okazji 25 lecia śmier
ci AVv8piartskiego W  obydwu porankach wzięte 
udział przeszło 500 1 >sób.

12) T Y D Z IE Ń  K U LT U R Y
Urządzony w całej Polsce z  polecenia Zarzadu 

Głównego TUR. W  o Lw ow ie w dniacn od 6 do 12 
marca włącznie codziennie odbywało się coś z tej 
okazji, a więc odczyty, dyskusje, akademje. T y 
dzień ten rozpoczął się akademię, urządzoną sta
raniem Kom Kult.-Ośw. ZZK  i Komitetu PPS 
D zieln icy Kolejowej, w ciągu tygodnia odbyła się

uroczystość. Urząozona Mafariiem Sekcji Kobiet 
PPS, a zakończył się uroczystą akaoemją, urzą- 
<izoną przez TUR, Akademję tę połączono zara 
zern z uczczeniem pamięć' K. Marksa

15) D ZIAŁALN O ŚĆ  Bi BI JO TE K A R 3Ka

Po przeniesieniu wypożyczalni książek (bele 
tryistycznych z Księgarni Ludowej do iokab 
TUR, liczba czytelników zmalała, natomiast pod
niosła się liczba korzystających z bibljoteki nau
kowej im. Zet te.ba urna Z bibljoteki te; korzy 
stal! wykładający, młodzież turowa, młodj-ie. 
akudem.cka i robotnicy Głównie czy-iane by łj 
książki z  zakresu ekono/uji, teorji socjalizmu oraj 
wychowania 6cr.jali»tycznego.

14) L IK M .Zł STE  ZAKO Ń CZENIE  ROKU 
SZK O IAFA K )

Urządzenie takiej uroczystości wyszło z ihi^ja. 
tyw^ uczestników kuisow i sżkól 1 przez nich zo
stało p, zepro waJzone. A'7 uroczystości oprócz u- 
czesm ików szkól wzięli udział przeośła wi^iele 
PPS, Związków7 zawodowycn oraz nauczyciela 
W  części o fic ja lnej wygłoszono 3 referaty uczniu 
waKie puczem przemawiał* delegaci W  części n i;- 
oficja lnej w m iłym  nastroju sj)ędxof>o czas aż do 
późnago wieczoru.

P«<1 bna uroczystość żdbyła się także ufżądzo-* 
na staraniem uczestników kursu wychowawcuW 
socjalistycznych.

15) IrGZEKUTYAA A  7KRĘGOAV^
Zurząo oddziału lwowskiego Tł-łR pełni zflra 

zem funkcję Egzekutyw^ Okięgowej. Z je j lo rfl 
m ienia jeździł tow. dr Loos do Stanisławowa 
Bitkowa, Kałusza, Drohobycza : Borysławia z od- 
czytcm p. t. „A  jeżeli wyibucnnie wojna . Ponad '0 
to>v. Markowska wyjeżdżała srzescidkrotitie do od
działów prowincjonalnych, a tow s mż. Eemich 
i H ies  po jeden raz. Razem osm wyjazdów

Tak  przedotaw ia się w skiucie praca lw ow sk i: 
go oddziału TUR.

Kierownictwo całej pracy oświatowej spoczy
wało w rękach to w R. Froehliclia.

REPERTU AR  KIN  LAAOWSKlCH
ADRIA. „Taje.onica «iarego rodu".
APOLLO: „Złoty molocłi 
ATLANTIC! „Przygody sobowtóra'1.
CAMNOi .Dlaczego zgrzeszyłam"' Mężowie I itony1' 
C1IIMLRA: M^^zyżni w Jej łydu
GRAŻYNA, „Pod fałszywy flagą" i „Cham" (OrlMIko 

wejj
KOPLhNlKt V »ivozu.,» płonie7' i „SymfonJ.. mHJonów" 
MARY’SIENKA: „Mandzurje płonie" i „Synnonje lunijc

nów“ . *
MIRAŻ. .Serce Ha tozdi^żu''.
MIZA: „Każdemu wylno kochać",
PAŁACE: „Dam w smokingu".
Pa Ni „Hotel etuuwków",
PASAŻ: „Niebezpieczna gra" (Toen Miaj f „Pat , Pall 

chorl*
PHOM1EN: „Król Paryża" oraz „Weaol) Wdow)«e"
RAJ: „Pod wrog ni aiiandurem .
STYLOWY: „Kwiat dawano, I rewja.
ŚWIT: ,lVoga olbrzymów" i ,lttQk‘itn« raf>,04łja".
UCIECHA: „Jego maleńke" i rewja.

RADJO LWOWSKIIE
sobola A lip-*

ŁÓ0: Sygnał czasu. 7.00 Gimneatyka t Warazawy 
7.20: Dziennik poranny 7.26: Muzyka z Warazawy, 7,62. 
Cbv tka goopodarstwa Uomowegł. 11.57: Sygnał czauu 
12.10. Muzyka lekka z Ci ech oc inka. 12.25 Przegląd prn 
ey. 12.33: Komunika! rtietfcoroloulćżzij 12.36: Muzyki 
te.Jka, 12.6f: Dziennik południowy. 14.56: Giamodoii
16.05, ,Sllva reru.m". 15.25: Komunikat goopodcrczy. — 
15.30: Giełda zbożowa. lO.OO Audycja <hs ehorvch. 16.30 
Kunwrt. 17.00: Pogadanka ■actui tna. 17.15: Koncert z 
Warszawy. 18.15: „Groźby koihet". 18.85: Recital forte
pianowy z Warszawy. 19.06 Gramofon 19.20 Roztttni- 
tołiel. 19.40: Kwadiana literacki z W7»r»zawy 20.00 Gra- 
mofon. 20.30 Muzyka re>Hg*jna iyoowmia t  Warazawy 
21.05: Dziennik wieczorny 21.15: Giamofon. 2i,30: Kem 
oort szopenowski z Waiszawy. 22.0C Muzyka taneczna 
22.26: Wiadomości aportowe. 22.40: Watro mr, i en, a Bt
uaipeaztu" (koncert maridolinistóW) 28.90- -23.56: W ado 
mości z kraju uia potok lej e**peójrc/l polarnej ua Wj 
spie Niedźwiedziej.

Ni wzśeto 9 Hpea
10.lt Naboicńatwo. 11.57: Sysna» cza «. U,10: Kotm. 

nikal meteorologiczny. 12.16: Pu.anol rauzycmy z War 
►zawy. 14.00 Pogi-dankl dda rolnUów I gramofon 16.06: 
Koncert pomilarny z Krakowa 18.00 Raz ĵotygodjrtfc dla 
młodzieży. 10.30: Recital śpiewaczy z Warczawy 17.0t> 
„W  jaki sposób funduai pracy shriy robotnikowi?". — 
17.15. Muz/ka rndowc z Cieohoyiinka 18.00. Niesouory z 
Dukli. 19.00 słuchowisko ż V\ ars za wy 20.06; Muzyk: 
lekka 1  Warszawy — utwory Lehara. 20.50 Dziennik 
wieczorny 2100 Skrzynka poerłowa techrriczma. 21.15: 
Dalszy ciąg koncertu lekkiego * Warszawy 22.00: Mu
zyka taneczna z Ciechocinka. 22.25: Wiadomości »por- 
lowc. T2.il—23.00: Gramoion.

—  O O O — -
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K R O W I M
TEATR W IE L K I

Niedziela: Pierwszy wieczór baletowy laureatów kon
kursu tińca artystycznegj w  Warszawie.

Wtorek Drjgó wieczór baletowy lauieatów konkursu 
tańca artystycznego w  W arszawie.

TEATR ROZMAITOŚCI
Niedziela- „Jan i Rry»tyna“ (występ Romanówny 1 

Węgierki).
— O O O —

W  Et, I ER KG I R O M ANÓ W NA  W' ROZMAITOŚCIACH.
W  najbliższych dniach od 9 ora zagojzczą w  Rozmaiło 
sciach ulubieńcy lwowskiej publiczności znakomita para  
artystów pp Janina Romanówna i Aleksander W ęgiei- 
ko, którzy wystąpię w Łomediji Geraddy ego pou tytułem 
.Jan i Krystyna". Jest to" unwói świetnego autora drama 

tycznego i liryka zaliczany do czołowych w  jegc twór 
czości.

DW  A W lECZC-RY laureatów międzynajudowego kon 
kursu tańca artystycznego odbędą się w Teatrze W7iel- 
kim w  niedzielę 9 i we wtorek U  bm. Ldział w  produk 
cjach biorą uczestnicy konkursu odznaczeni piorwszemi 
nagrodami. Na pierwszem miejscu wymienić nakży p. 
Kutii Sorel-Ab.ahomowioz która zdobyła pierwszą na 
grodę. Baletmistrz Grzegorz Groke, odznaczony złoiym  
medalem. Artyści ci, jak również i p. Jul ja Marcus. wy 
daiem zostali z Nusroiec Niezwykle uToczem zjawiskiem  
estradowem Jest p. Ziuł a Buczyńska, odznaczona nagro 
dą wa.szawsk«„j Zachęty Sztuk Pięknych za najdosko
nalsze kreacje tańców narodowych. Progi im wieczorów  
obejmuje szereg utworów, kttórem-i artyści odnieśli o l
brzymi sumce* w Teatrze W ielkim  w  Warszawie.

z w i ą z e k  T e a t r ó w 7 i c h ó r ó w ' l l d o w y c h  w e
L W O W IE  (uil, Mickiewicza 26, tel. 64— 36, donos' że 
biuro i szatnia Związku w  czasie wakacyjnym do dnia 
15 sitrpnia br. otwarte będą w dnie powszednie od go
dziny 8 do 14.

_ 0  O O —

D O LAR 6‘30. Bank Polski ustalił w dniu wczo
rajszym kurs dolara na 6'uO zł W  obrotach pry
watnych płacono rówmeż 6‘30. Zainteresowanie 
słabe.

K R W A W Y  W Y S T Ę P  W Ł A M Y W A C Z Y . Do 
biur fabryki papy i asfaltu „Papa“ (ul. Panien 
ska 33) w łamali się ub. czwartku nieznani spraw
cy Urzędnik przedsiębioistwa zaalarmowany 
szmerami w  biurach fabryki zadzwonił po po. 
moc na dozorcę, który nieioz ważnie wszedł do 
biura, gdzie na progu ugodzony został łomem po 
głowie oraz zraniony nożem w rękę,

E LE K TR Y  I- I KAC JA OKO LIC  LM O W  \ postę
puje raźnie naprzód. W  czasie najbliższym zeiek. 
tryfikowane zostaną Hołosko W ielk ie i Rzęs na 
Polska

U K R A IS S K I DOM RO BO TNICZY. Spowziel- 
nia Ułcraiństki Dom Robotniczj zakupiła przy ul. 
M ickiewicza 7 za cenę 15 tys. zł. dom  w którym 
znajdą przytułek placówki socjalistyczne ukr. ro
botników i chłopów.

R E K LA M A  W YR O B Ó W  MONOPOLU S P IR Y 
TUSOW EGO. Jozefa brodziak (iii. R. Boezko Ni
skiego), rejestrowana piękność, będąc w stanie 
p ijanym  wywołała awantuię na ul. Gródeckiej. 
W  takim samym stylu i w podobnych warun
kach, choć z małą różnicą, urządziła awanturę 
Katarzyna Kordyjak, różnica polegała na tem, zt 
panna Kordyjak awanturowała się na ul. Ru- 
łowsKiego. Śladem panter Zosi t Kasi poszli Da
nek Jan i Slepora Stanisław. Ci znowu urządzili 
awanturę w Rynxu. Czwórkę w komplecie, jako 
w idom y i ruchomy okaz skulecznej <t z i tła In ości 
wyrobów monopolu spirytusowego odprowadzo
no na zasłużony odpoczynek do „ fu rd rg i".

TO  N4E SZTU K A  zabić krukt, m ów i stare 
przysłowie przyczyni koróćzy się zwrotem o sw ie. 
żtj sztuce i o  jeżu. Oleksa Michał mocny byl do 
Piotra Teresinsklego ze Zboisk, pontcw iż fere- 
sinski b j ł  słabeusz, kto wie jak skończy łby się 
wyczyn Oleksy gdyby m iał dc czynienia sil 
n irjszym  przeciwnikiem. Na razie Ołeksę areszto
wano, a Teresiński leczy7 obite części swego ciała. 
I S ZA K A L, CZY C ZŁO W IE K . Potęgujące się z 

każdym dniem bezrobocie stwarza dla różnego 
rodza u oszustów idealne warunki żerowania na 
naiwności ludzkiej. Niema dnia, aby nie zanoto
wano wypadke wyłudzenia ostatnich wdowich 
groszy pod pretekstem wyrobienia pesady. Ostat
nio m am y do zanotowania świeży wypadek oszu
stwa, który jak rana otwarta krzyczy o energicz
ne jsza akcję i kary na opryszków oga ta rających 
Judzi z osttmego grosza. Do biur urzędu pośred
nictwa pracy przy ul. Mickiewicza, gdzie codzien
nie gromadzą się tłumy bezrobotnyoh przyjeżdżał 
autem rzekomo em erytowany radca P K P  Jan 
Duda. Z opowiadań l>udv, potwieidzonych przez 
u tzędniizkę urzędu pośrednictwa pracy W olan- 
ską Helenę wynikało, że jest to majętny i usto
sunkowany człowiek. Duda pod pretekstem wy 
robieni a p rsady zatządczyni domu w  Truskawcu 
wyłudził od Haleczko Janiny 200 zł., a od An ie li

Stawnym profesorom  grozi
przeniesienie w stan s p o c z y n k u

(Korespondencje własne)
Kraków, 7 lipca.

7 poważnego źródła informują nas, że Uniwer
sytetowi Jagiellońskiemu grozd z nowym  rokierr. 
szkolnym ogołocenie ze wszystkich 6larszych sil 
naukowych. Mianowicie wszyscy starsi profeso
rowie, którzy przekroczyli granicę wieku (65 lat), 
mają zostać przeniesieni na emeryturę, a katedry 
pc nich mają przeważnie pozostać nieobsadzone. 
Pomiędzy lynui profesorami, którym grozi prze
niesienie w stan spoczynku znajduje się znako
m ity chiruiig p io f. dr. Maksymiljan Rutkowski,

którego ubytek byłby dotkliwą i niezastąpione 
stialą nietylko dla wydziału leka.sfkiego Uniwer
sytetu Jagiellońskiego i dla kliniki chirurgicznej, 
lecz także dla społeczeństwa, któremu iutrata sław
nego chirurga Jaiahy się bardzo odczuć. W łaśnie 
ze względu na pacjentów wszystkie państwa sta
rają się siawnych operatorów powoływać na ka
tedry i oddawać im  kliniki chirurgiczne. Być mo
że, że ten wzgląd jednak przeważy i ora luje dla 
Krakowa pierwszorzędnego chirurga, znajdujące
go się w  pełni sił i powodzenia

Unickiej 100 zi. Oszustwa „radcy ‘ Dudy kcmple 
tuje policja, która prawdopodobnie nakaże are
sztowanie oszusta. Charakterystyczne tylko jest 
stanowisko urzędniczki Wolańskiej, która choc 
w\ piera się współudziału w oszustwach „radcy1. 
jak zeznają świadkowie, przytakiwała jego kłam
stwom. ,

SAMOBÓJSTWO U RZĘ D NIK A. Schuh Emil, 
liczący lat 40, urzędnik, zamieszkały Zielona 11, 
popełnił samobójstwo przez zatrucie się ga^m  
świetlnym Przybyły  lekarł pogotowia ratunko
wego stwierdził śmierć i zwłoki pozostawił do 
czasu orzeczenia komisji sądowo-lekarsktej. Jak 
wynika z listu pozostawionego, Schuh popełnił 
samobójstwo z powodu nieuleczalnej ehoidby ra . 
1(0

D O LAR Y, ZŁO TE  Ga RDFROEA. Aniela Szc 
rek, służąca, zajęta u Friedy Gold (Goiąba 11) 
skradła 100 dolarów i garderobę, wartości »00 zi 
no szkodę pracodawczym. — W ładysław  Panek 
skradł garderobę na szkodę Fr. F in iew icz (D ro
ga Krzywczy cka 146), a Tadeusz Piastoń i Jasiń
ski Stanisław skradli bieliznę ze strychu na szko
dę Gisera Jakóba (Szumlańskich 10) W fktorja  
Kolano skradła gotówkę 30 złotych na szkodę Ste. 
fan ji F ir le j (Jagiellońska 30). — W e wszystkich 
wspomnianych wypadkach sprawców aresztowa
no.

JESZCZE JFD EN KU PIEC, W czoraj donosiliś
m y o aresztowaniu pod zarzulem szeregu oszustw 
kupców Liebeferta i WoliBischa. Dzis aresztowa
no na polecenie prokuratury trzeciego kupca —  
Goidbtrga Izaaka (W an dy 5). Aresztowanie na
stąpiło również pod zarzutem oszustwa.

i RZEJ P O L I C J A N C I  S K A Z A N I  Z A  ŚMIER
T E L N E  PO B IC IE  AR E SZTO W AN E G O . Ftzed 
niedawnym czasem aresztowany został w Lumto. 
wie (pow iat K ow el) Fdłp Byciuk z? rzekome po
pełnioną przez niego kradzież. Byciuk osadzony 
został w areszcie przy mie jscowym posterunku 
policji. Następnego dnia znaleziono zwłoki Byoiu- 
ka w sl.aszliw y sposon „masakrowane, ze strza
skaną klatką piersiową, polamanem' żebrami i 
p^siniaczonert orałem Dochodzenie ujawniło, ze 
w  nocy po aresztowaniu weszli do cel' aiesztowa- 
nego komendant posterunku Marjan Rutkowski 
oraz posterunkowi W ójcik  i Sójka w celu prze
prowadzenia śledztwa, przyczem tak pobili By- 
ciuka, że ten wyzionął ducha. Sąd okręgowy ska
zał Rutkowskiego na dwanaście lat więzienia, —  
W ójcika na dziesięć lat, Sojkę na trzy lata. oraz

posterunkowego Rębacza, który usiłował zatrzeć 
siady przestępstwa, rowm ez na trzy lata więzie
nia. Sąd apelacyjny w Lublinie wyrok ten w ca
łej rozciągłości zatwierdził.

K A P IT A N  Z A S T R Z E L IŁ  ZONĘ W  dorntu o fi
cerskim w Kaliszu gdzie mieszkał od kilitu lat 
z  zoną kpi. Kapciuch, lozegrala się tragedja m a - 
żeńsica. Pożycie małżonków nie było szczęśliwe 
i oo pewien czas dochodziło m iędzy małżonkami 
do sprzeczek. W  nocy na środę podczas gwałtów 
nej kłótni z  żoną kpt. Kapciuch w yją ł rewolwer 
i  strzelił trzykrotnie oo  zony, która pada  tru
pem na miejscu. Źandr.rmerja wojskowa areszto
wała kapitana.

Ze sportu
RRS— ZENIT , Na boiska RSKO ra rogatką gródecką 

udbędą się zawody o misLzost/wo klasy B między RKS 
■ KS Zenit. F ^ zą ie k  o godrtnir 9'30 przedipotudniem 

GRAFIKA STRZELEC. Na boiskv RSKO zawody o mi 
strzo6two klasy B między Gratiką, klubem dTukarzy, 
a KS Strzelec. Początek o godzinie 11‘80 przedpołudniem,

K O M U N IK A TY  
W P IS Y  NA  PÓ ŁK O LO NJE ROBOTNICZEGO TO W A  

R/YSTW A  PRZYJACIÓŁ DZIECI, OD D ZIAŁ W E  LW O  
W IE , odbywają się codziennie w 6ekrelarjacie Towa  
rzystwa w zy  ul. Rutowiskiegv. 23, II piętro, od godziny 
5 do 7 wieczorem  

ZE BR .iN IE  Z W IĄ Z K U  MYŚLI W O LN E J  jdbędzie mę 
w soootę 8 lipca o godzinie 19 w loikatu ZZK (ul Gró- 
de-Jta' z referatem „Sita Kleru w Poiece".

U O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X *j u U C X X X *X X X X Ju  

ROZPOWSZECHNIAJCIE SWOJ DZIENNIKI 
oopoooooooooooooouoooooooooooooooooo

S K Ł A D K I
ŁAŃCUC H  PRASOWI NA CE LE  ROBOTNICZEGO TO- 

W A R ZT ST W A  PRZYJACIÓŁ DZIECI, O D D ZIA Ł W E  
L W O W IE : Tow M arjasiow a składa 2 złote 1 wzyiwa 
Iow. Annę Trawiecką i dr St Dięgiewicza.

Tow. M Segal składa 2 złote 1 wzywa tow. Franciszka 
Hotmana, Pawła Meloia i Roman- P o m Ł :,

Pieniądze na „Łańcuch prauowy RTPD ' przyjmuje ad. 
ministracjr „Dziennika Ludowego"

C O G Ł O S Z E N I A  ^
PROPAGANDA WĄ MIESIĄC UPIEC

SALON GORSETÓW
„AN1 INEA“

P iłsud sk iego  11 a
(sk iar frontowy)

wykonu e do miary:
gorsety, n ap ie rśn ik i*  

(o p a sk i pooperacyjne  
 ̂na czas ciały i t. p. wedle

najnowszych modeli wiedeń
skich i paryskich —  jakotez 
utrzymuje srale na składzie 

wszelkie W zakres guseciarstwa wchodzące artykuły.
I bNY NISKIE.

Np.: NAPIERŚNIKI od 85 gr.; PODWIĄZKI od zł, T40; B10DR0WKI 
od zł. 3*50, REFORMY HIGjENICZNE Z SUROWO* zł. 3'8G.

WPISY —  do koncesjonowanej —  
przez Ministerstwo W. R. 10. P, 

ROCZNEJ

SZKOŁY KROJU i SZYCIA
o ra z

DOMOWEGO GOSPODARSTW A
z prawem wydawania świadectw pod firmą

J C L A N D A ”  M arja Fi m u

Lwów, Staszica 8, Ib. p.
Z prowincji przyjmują z całem utrzymaniem

V *

S p ó łd zie ln ia  in tro lig a to ró w
z ogr. odpuw

we Lwowie, ul. Bourlarda L. ?.
Telefon  57-25.

Redaktor odpowitxmialny: Dr. Romuald Seum&kl —  Drukarnia Ludowa w  Krakow ie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego.

\


